
Kto wpoił Anglikom przeświadczenie, 
jakoby w polityce polskiej mieli przewagę 

ludzie o wschodnim sposobie myślenia!
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Zarówno fakty, jak i enuncjacje an­
glosaskie wykazują, że Anglosasi wal­
cząc z polityką obecnego tak zwane­
go „bloku słowiańskich narodów” 
uważają je stale za pewną całość. Dla­
tego są też niewrażliwi na szereg argu­
mentów z polskiej strony dziś wysu­
wanych a podkreślających, że naród 
polski na mocy swojej tysiącletniej cy­
wilizacji chrześcijańskiej i przynależ­
ności do Kościoła Katolickiego należy 
do cywilizacji zachodniej,

Na tle ostatnich obrad w brytyjskiej 
Izbie Gmin, w których poruszono 
sprawy polskie, omawia tę stronę za- 

* gadnienia p. A. Bregman w londyńskim 
„Dz. P. i Dz. Żołn.” Przytacza on kilka 
przemówień, z których

„wynika, że W Brytania w dalszym cią­
gu godzi się na terytorialne aneksje Związku 
Sowieckiego. Co więcej, godzi się także na 
pozostawienie krajów Europy wschodniej w 
sowieckiej strefie wpływów”.

„Jedyną rzeczą, co do której Istnieje de­
terminacja, jest niedopuszczenie do rozszerze­
nia tej strefy. „Ani kroku dalej” — wołał 
przywódca liberałów Davies, wyrażając bo­
dajże ogólny pogląd”.

' „Charakterystycznym przykładem. są sło­
wa Bevina: „Mamy prawo do organizowania 
pokrewnych dusz na zachodzie, tale jak oni 
(Związek Sowiecki) organizują swoje po­
krewne dusze”.

Dalej przytacza p. Bregman nastę­
pujące słowa posła Coksa:

„Wiele spośród tych narodów posiada sil­
ne cechy Azji i Wschodu. Mają one całkiem 
odmienne poczucie czasu, jak wiadomo każ­
demu kto słuchał ich niekończących się prze, 
mówień na konferencjach. My na Zachodzie 
jesteśmy raczej niecierpliwi; myślimy o cza. 
sie raczej w kategoriach tygodni i dni — dni 
które Liijają tak szybko — podczas gdy oni 
myślą kategoriami stuleci”.

Z powyższymi wywodami posłów 
brytyjskich „Dz. P. i Dz. Ż.” usiłuje po. 
lemizować, powtarzając te same argu­
menty, którymi polscy przeciwnicy po­
lityki Sikorskiego i Mikołajczyka sta­
rali się dotychczas na próżno przeko­
nać Brytyjczyków. Zapomina zaś, że 
Brytyjczycy mieli większą sympatię i 
lepsze zrozumienie dla Sikorskiego i 
Mikołajczyka, ponieważ demokratycz- 
ny sposób myślenia tychże i liczenie 
się z faktami i z rzeczywistością zbli­
żało ich duchowo do demokracji bry­
tyjskiej.

Dla Anglosasów walka z Sikorskim 
a szczególnie obalenie Mikołajczyka 
przez sanatorów, Piłsudczyków i Bie- 
lecczyków była zwycięstwem wschod-

nio-emocjonalnego sposobu myślenia. 
Dla Anglików taki Arciszewski, Kwa- 
piński czy Bielecki, mimo różnicy poglą 
dów politycznych, są bliżsi charakte­
rem i temperamentem Gomułce i Cy­
rankiewiczowi a nawet Dymitrowowi, 
niż Sikorskiemu i Mikołajczykowi. Spo. 
sób myślenia i pisania np. Nowakow­
skich, Cat-Mackiewiczów, Kwapińskich 
i ich przyjació łjest dla Anlosasów naj­
czystszym wschodem. Anglicy podkre­
ślają od lat, że z takimi ludźmi oni 
nie czują w sobie nic wspólnego, jak 
to stwierdzał w „Narodowcu” członek 
brytyjskiej Partii Pracy p. Leonard 
James. Odnajdują oni swój sposób my­
ślenia raczej u Czechosłowaków, dla 
których mają dlatego daleko większą 
sympatię, u Polaków zaś u ludzi tego 
typu co Sikorski i Mikołajczyk.

Anglosasi, jako demokraci uważają 
przede wszystkim totalizm za cechę 
Azji i Wschodu, a Sanacja, Piłsudczycy 
i Bielecczycy to przecież polscy tota- 
liści, którzy ze swoimi przekonaniami 
politycznymi nie taili się do r. 1939. 
Późniejsze zaś ich przeciwieństwo do 
Sikorskiego i Mikołajczyka miało dla 
Anglików zupełnie jasne cechy ludzi 
wschodnich, nie umiejących i nie chcą­
cych rozumieć demokracji polskiej i 
jej przywódców takich jak Paderewski, 
Korfanty, Witos, Sikorski i Mikołaj­
czyk.

Z którejkolwiek więc strony oceniać 
będziemy zamachy na demokrację pol­
ską robione przez Sosnkowskich, Bie­
leckich, Łukasiewiczów i ich przyjaciół 
przy poparciu śp. Raczkiew icza, za­
wsze ujawnia się wielkie i trwale szko­
dy, jakie obóz ten wyrządził nie tylko 
przed wojną Polsce, ale wyrządza do 
dnia dzisiejszego dobremu imieniowi 
narodu polskiego.’

Jedną zaś z największych szkód po­
zostanie właśnie wpojenie Anglikom 
przekonania, jakoby w Polsce przewa­
gę miał typ wschodni, nie mający zro­
zumienia dla zasad i metod demokra­
cji.
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Posiadacze mniejsi otrzymają pierwsi zwrot sum
i*

Wyniki wyborów w Badenii
Baden-Baden. — Podczas wyborów 449 

burmistrzów w Wirtembergii i Badenii, chrze 
ścijańscy demokraci zyskali 44,9% miejsc, 
wobec 52% w 1946 roku; socjal-demokracl 
11,5% wobec 13 5%; bezparytjni 43,3% wo­
bec 32,9% w 1946 r.

Prasa francuska o Gandhi’m
„Wszechmocna słabość”

P'RYż. —• P. Franęois Jlauriac plsze \y
„Le 2'1 gar o” na. in.:

„Nie to nas dziwi, że Gandhi został za-

wyłączeniem innych, oznacza sprzeciwiać się 
duchowi Gandhi’ego i działać na rzecz woj­
ny”. ■ • i

P. Georges Altman w „Franc -Tł-
mordowany, ale to że 
ludzie pozwolili mu ze­
starzeć się, i że tak dłu­
go znosili jego wszech-
mocną 
wdamy,

słabość. Podzi-
że wieku

Chamberlain’a < Delcas- 
se’go aż do dni Hitlera, 
Mussoliniego i Stalina 
tył gdzieś na planecie 
człowiek, który tchem 
swoim trzymał w sza- £ 
chu mocarstwa.

W jakimż zakątku j| 
świata zabłyśnie na no­
wo Jedyny ów zagasły /7 
płomień”... „To cmgo 
iv innych czasach doko­
nywali Franciszek z A- 
syżu, Katarzyna ze Sie­
ny, dokonał w dzisiej­
szych czasach ów starzec

Paryż. — W ciągu poniedziałku i 
wtorku odbywało się na obszarze ca­
łej Francji składanie banknotów, opie­
wających na 5.000 fr. Przed okienkami 
banków i kas tworzyły się długie ogon­
ki interesantów, żywo komentujących 
zarządzenie rządowe i snujących różne 
przypuszczenia na temat warunków 
wymiany banknotów.

Sekytarz Prezydium rządu, p. A- 
belin, wygłosił w poniedziałek wieczo­
rem przemówienie radiowe, w którym 
przyznał, że posiadacze małych sum na 
rażeni są wskutek tego na pewne przy­
krości, ale oświadczył, nię mają powo­
du do żywienia jakichkolwiek obaw. 
Wymiana banknotów 5.000 fr. ma na 
celu dosięgnięcie posiadaczy wielkich 
sum, którzy nie spełnili swego obowią­
zku.

Rząd jest doskonale poinformowany o 
licznych komplikacjach, jakie pociągnęło za 
sobą zarządzenie, mówił p. Abelin. Znane mu 
jest kłopotliwe położenie powstałe dla zarob­
kujących, pensjonowanych, podróżnych za­
skoczonych w drodze. ,^Ale kiedy większość 
posiadaczy 5.000 fr. będących uczciwymi 
ludźmi protestuje, jak do tego ma prawo, 
przeciwko stracie czasu, przeciwko nowej 
trosce, dochodzącej do tylu innych, proszę, by 
sobie uprzytomniła, co następuje: są ludzie, 
którzy znaleźli się w większym jeszcze niż 
wy kłopocie. Pomyślcie o pośredniku czarne­
go rynku, który miał zwyczaj przechadzać się 
zespoi^m plikiem banknotów w walizce, któ­
ry kpił sobie z was i waszej uczciwej ksląż- 
kowości. Pomyślcie o niektórych mieszkań­
cach miast i wsi, z szafami pełnymi bankno­
tów, którzy nie myśleli nawet o tj-m, aby 
pieniądze swoje złożyć w kasach oszczędno­
ści. Ich pragniemy dosięgnąć, 
nie was. Myśleli oni o kupnie złota lecz 
rachuby ich zostały udaremnione”.

Nie mogę już w tej chwili podać wa­
runków, w jakich nastąpi wymiana 
banknotów 5.000 fr., oświadczył p. A- 
balin, aby spekulantom uniemożliwić 
oszukańcze operacje. Ludzie, mają­
cy czyste sumienie, podkreślił p. Abe­
lin, mogą być spokojni i apelował do 
społeczeństwa, by spokojem i życzliwą 
postawą dopomogło rządowi w prze­
prowadzeniu ważnego zarządzenia.

W Ministerstwie Finansów sądzą, źe 
zestawienie złożonych banknotów 5.00C; 
fr. będzie mogło zostać sporządzone dó 
piątku.

-*
Przewaga drobnych posiadaczy

LILLE. — Pierwsze dane statystyczne 
sum złożonych w bankach lillskich w ban­
knotach 5.000 fr. w ciągu poniedziałku, wy­
kazują, że większość składających stanowi­
li posiadacze przeciętnie czterech do pięciu 
banknotów. Największy depozy*t złożony w 
banku lillskim stanowiło 400 banknotów 5.000 
fr. w sumie dwóch milionów franków.

za złożone banknoty pięciotysięczne
Żądania zarobkowe 

C.G.T. - Force Ouvrifere
PARYŻ. — Komisja zarobkowa C. G. T. - 

Force Ouvrifere domaga się zmiany ostat­
nich dekretów w sprawie podwyżki za­
robków, ograniczających zarobki akordowe. 
Komisja domaga się zastosowania w stosun­
ku do zarobków z 2 listopada ub. r. 80-pro- 
centowej podwyżki oraz dodatku w wysoko­
ści 10 fr. dla wszystkich kategoryj zarobku­
jących.

(Foto: New York Times) 
Składający banknoty czekają przed bankiem 

na swoją kolej.
*

Żądanie 11.825 fr. minimum 
życiowego

PARYTŹ. — Sekretarz generalny C.G.T. p. 
Benoit Fraction wygłosił przemówienie na 
krajowym kongresie Federacji Metalowców.

Dowodził, że wobec podwyższenia kosztów u- 
trzymanla od listopada o 15 do 20% jest ko­
nieczne podwyższenie minimum życiowego. 
Oświadczył, że kwartalna rewizja zarobków 
byłaby najlepszą gwarancją przeciw zwyżce 
cen, gdyż automatycznie hamowałaby apety­
ty spekulantów. Uchwalona w końcu rezolu­
cja żąda ustalenia minimum życiowego na 
11.825 fr.

*
Ceny detaliczne 

wzrosły w styczniu 
o 3 do 4 procnet

Paryż. — Wskaźnik cen detalicz­
nych za miesiąc styczeń wykazuje, że 
ceny te wzrosły w styczniu o 3 do 4 
procent. Zwyżkę przypisują podroże­
niu węgla, gazu i elektryczności.

¥
C.G.T. - Force Ouvrifere 

domaga się podwyższenia 
rent górniczych o 30%

PARYŻ. — Sprawa podwyższenia górni­
czych rent starości, wdowich 1 inwalidzkich 
jest w toku rozpatrywania. Jak wiadomo, 
podwyżka ma zostać zastosowana począwszy 
od 1 grudnia a wypłata nastąpić w pierw­
szych dniach marca. Dotychczas jednakże 
nie została ostatecznie ustalona wysokość 
mającej nastąpić podwyżki. Dyrekcja kasy 
ubezpieczeń górniczych wysunęła propozy­
cję 18-procentowej podwyżki. Organizacje 
robotnicze są zdania, że fundusze Caisse Au- 
tonome pozwalają na podwyżkę większą niż 
18%. Krajowa Federacja Górników „O. G. 
T. - Force Ouvrtere” oblicza, że Caisse Au- 
tonome bez szkody dla równowagi swego 
budżetu może wypłacać świadczenia podwyż­
szone o 30%. Federacja czyni starania, by 
przyszła podwyżka rent górniczych nastąpiła 
w tej wysokości.

Zarządzenia finansowe rzędu Francji 
maj«£ pozbawić spekulantów ochoty 

i środków do spekulacji
PARYŻ. — P. Maurice Schhmann w arty­

kule wstępnym w ,J’Aube” pt. „Walka ze 
zwyżką cen” pisze m. In.: „Był czas, że o- 
stemplowanie banknotów byłoby wystarczyło 
dla powstrzymania ich zwyżki.’ ...„Demokra­
cje „zachodnie”, jak Belgia lub Holandia, 
.i.Svhad,de”, Jak Związek Sbwlecki, pośre1?:łe 
jak Czechosowacja, zrozumiały prędzej lub 
później spustoszenia tego, co w r. 1944 na­
zwałem „wyuzdaniem. monetarnym”. Jest o- 
czywlstym, że zarządzenie spóźnione 1 ogra­
niczone nie może wystarczyć ani na odzyska­
nie straconego czasu lub okazji. Jak jednak 
można przeczyć, że ogólny plan walki ze zwyż­
ką cen jest z konieczności niezupełny, jeśli 
nie zmniejsza, tak dalece jak to możliwe, su­
my pieniędzy będącej do dyspozycji?”

„Za to, że kierował się tą zasadą, obo­
wiązującą wszystkie systemy gospodarcze — 
„L’Humanitć” nazwała przed kilku tygodnia,

4 tys. partyzantów uderza na Konicę i Janinę

mi Stalina „genialnym”. Było by wystarczyło 
określenie „logiczny i rozsądny’. Tak samo 

jak dziś wystarczyło by powiedzieć podobnie 
o rządzie francuskim”.

Banknoty tysiącfrankown 
*iie będą wymienione

PARYŻ. —- W odpowiedzi na pytania po­
słów* w sprawie pogłosek, według których 
banknoty 1.000 fr. miałyby zostać wycofane 
z obiegu podobnie jak plęclotysiączki, Pre­
mier odpowiedział:

— Nie ma mowy i nigdy nie było mowy 
o wycofaniu z obiegu banknotów 1.000 fr.; 
poleciłem zresztą, by natychmiast wszczęto 
dochodzenia przeciwko tym, którzy rozpo­
wszechniają podobne pogłoski niezgodne z 
prawdą...
Ustawa finansowa uchwalona 

w Radzie Bepubliki
Paryż. — Rada Republiki po całodziennej 

dyskusji uchwaliła w poniedziałek ustawę o 
wolnej wymianie dewiz i handlu złtoem 188 
głosami przeciw 91.

43. rocznica strajku ezkolitego

Ideały r« 1905 a rzeczy­
wistość dzisiejsza

Warszawa---- W ubiegłą niedzielę w
większych miastach Polski oraz w 
Warszawie obchodzono 43 rocznicę 
strajku szkolnego, jaki zorganizowała 
młodzież polska w 1905 roku na znak 
protestu przeciwko akcji wynarada­
wiania dzieci polskich. W Warszawie 
na akademii, jeden z uczestników tego 
strajku, profesor Świdziński, wygłosił 
przemówienie, w czasie którego na* 
kreślił historię strajku oraz ideały, 
którym hołdowała ówczesna młodzież.

Wbrew oczywistej rzeczywistości 
prof. Świdziński zapewniał, że ówcze­
sne ideały realizuje dzisiejszy reżim z 
P.P.R. na czele. — Widocznie kazano 
mu tak powiedzieć!

Dania i 
a unia europejska

Kopenhaga. — Premier duński Hanti 
Hedtoft, oświadczył, że Dania nie ży­
czy sobie należeć do żadnego bloku. 
„Kraj mój, oświadczył, jest członkiem 
Organ. Narodów Zjedn. W łonie tej 
organizacji pragnie spełnić swoją rolę 
jako kraj skandynawski. Moim więc 
zdaniem nie leży w interesie Danii ani 
innych krajów skandynawskich, by; 
podkreślić zbyt oczywiste kon­
trasty między Zachodem a Wschodem. 
Ostateczne zerwanie między wielkimi 
mocarstwami, które wspólnie wygrały 
wojnę byłoby katastrofalne dla wszy­
stkich i być może bardziej jeszcze dla 
państw skandynawskich, jak dla in­
nych”.

Pociąg najechał na autobus., i 
11 zabitych

SANTA F£. —- W niedzielę pociąg osobo­
wy najechał w Santa Fe w Argentynie na 
autobus. W następstwie tego wypadku, 11 
pasażerów straciło życie. Kilku Innych od­
niosło rany. Do wypadku doszło w ten spo­
sób, iż pociąg porwał autobus, który wjechał 
na przepust nie kontrolowany w chwili, gdy 
lokomotywa była w pełnym biegu.

Straszliwe skutki cyklonu 
na wyspie Reunion

PARYŻ. — Wiadomości nadchodzące z wy­
spy Róunion potwierdzają straszliwe spusto­
szenia, jakie na wyspie wyi^ądzil vjkloxi. 
Oprócz stu zabitych i 50 zaginionych, jest 
kilkaset ciężko rannych. 70% domów jest 
zniszczonych lub poważnie uszkodzonych 1 
kilkadziesiąt tysięcy osób znajduje się bci 
dachu nad głową. Rolnictwo poniosło dotkli­
we straty.

------ - -
Wloski statek rybacki najechał 

na minę, 10 zabitych
RZYM. — Włoski statek rybacki „Giovan­

ni Battista” najechał 2 lutego br. na minę 
na wodach terytorialnych włoskich i natych­
miast zatonął. 10 rybaków znajdujących się 
na statku, straciło życie.

Dwie katastrofy lotnicze 
w Wielkiej Rrytanil, 2 pilotów

hlnduskl z większą sku­
tecznością”.
Gdzie szukać „szatanów nienawiści”
„L’Aube” polemizując z tymi, którzy 

szydzili z demonicznego wpływu Gandhi’ego, 
plsze: „szatan, który zabił Gandhi’ego,-jest 
nie tylko fanatykiem wojny z Muzułmana­
mi, ale nienawiścią, która u wszystkich na­
rodów, tak na Zachodzie jak na Wschodzie 
nie składa broni, dopóki przeciwnika nie uj­
rzy niewolnikiem lub trupem. Oskarżać je­
den naród, wyłączając inne, jedną politykę 
g wyłączeniem innych, jeden kontynent z

(Foto: Associated Press) 
Gandhi na lotu Śmierci.

r e u r” przyłącza się do „żałoby, jaka dot­
knęła ludzkość”.

„Okres, w którym żył fenomen Hitler, po­
twór gwałtu, miał równocześnie fenomen w 
postaci Gandhi’ego, nadczłowleka głoszącego 
hasło unikania gwałtu”.

Leon Bltun w „Le Populaire” oświad­
cza, że „ofiara Gandhi’ego nie będzie da­
remna”. „Ludzie, którzy kierują państwem 
hinduskim korzystali z jego nauk i mieli w 
nim przykład. Uczniowie z pewnością zosta­
ną wierni nauczycielowi”.

ATENY. — Jak wynika z komunikatu 
wojsk rządowych, partyzanci w sile ponad 
4 tysiące ludzi wzmacniają nacisk na rejon 
Janiny i Konlcy, gdzie szereg wiosek prani- 
czących z Albanią i górami Grammos znaj­
duje się w rękach partyzantów. Lotnictwo 
rządowe przeprowadza akcję nękającą w 
tym rejonie oraz rzuca bomby zapalające na 
wioski Markosa.

Statek turecki zaatakowany 
na wodach greckich

ATENY. — W niedzielę w godzinach wie­

czornych zaatakowany został statek turec­
ki na w’odach Morza Egejskiego. Chodzi o 
transportowiec „Mesut”, który przewoził to­
wary 1 żywność dla Grecji. Napadu, według 
prasy greckiej, dokonali partyzanci, którzy 
mają do swej dyspozycji większe motorów­
ki. Niejednokrotnie dokonali oni już śmia­
łych wypadów. Po złupienlu statku moto­
rówka partyzancka odjechała w nieznanym 
kierunku.

Komisja Palest, obawia się wojny domowej

Protest Rosji i odpowiedź Stanów Zjedn.
TEHERAN. — W nocie skierowanej do 

Persji 2 lutego br. rząd rosyjski oskarżył a- 
ruery kańską Misję wojskową w Teheranie, iż 
przygotowuje w Persji strategiczne baz^ 
wojskowe i „przekształca Persję w kolonię 
amerykańską”.

Według noty protestacyjnej, Rosja wska­
zuje, iż Amerykanie przeprowadzają reorga­
nizację armii "perskiej a inżynierowie ame­
rykańscy mają jakoby budować w I ersji 
lotniska i składy podziemne na benzynę w 
Południowej Persji, w końcu, iż doradcy a- 
merykańscy nadzorują prace fortyfikacyjne 
wzdłuż granicy persko-rosyjskiej.

W nocie rząd rosyjski oświadczył, iż A- 
merykanie dążą do przeprowadzenia głębo­
kich zmian ustrojowych 1 reform społecz­
nych w Persji bez zgody narodu. Reorgani­
zacja zaś armii perskiej jest dowodem, zda­
niem Rosji, iż amerykańscy oficerowie po­
dejmują w Persji akcję, która zagraża bez­
pieczeństwu i pokojowi na Bliskim Wscho­
dzie, czemu Rosja nie może przypatrywać się 
biernie. Prace amerykańskich doradców są 
sprzeczne z układem o t. zw. dobrym są­
siedztwie.

¥

sja była powiadomiona. Jedna z tych Misyj 
zajmowała się reorganizacją policji perskiej 
a druga w składzie 26 oficerów pracuje nad 
reorganizacją armii perskiej w zgodzie 1 w 
porozumieniu z władzami wojskowymi Per­
sji.

NOWY JORK. — W poniedziałek Komisja 
Palestyńska złożyła raport Radzie Bezpie­
czeństwa, w którym przestrzegła Radę, Iż dla 
wykonania swego zadania Komisja musi wy­
jechać na teren Ziemi Świętej przed upły- 
łem mandatu brytyjskiego oraz musi posia­
dać do swej dyspozycji środki wpjskowe 1 po­
licyjne, by zapewnić w Palestynie porządek 1 
bezpieczeństwo. Komisja zwróciła uwagę, iż 
od dwóch miesięcy Palestyna jest widownią 
krwawych walk, co może doprowadzić po 
wycofaniu się Brytyjczyków do prawdziwej 
wojny domowej. Komisja dodała, iż jeśli W. 
Brytania nie dopuści wcześniej do zorganizo­

wania służby policyjnej w Palestynie oraz u- 
niemożllwi Komisji wcześniejszy wyjazd na 
teren Ziemi Świętej, zagadnienie podziału 
Palestyny może się nie udać.

¥ • .
12 zabitych w Palestynie

JEROZOLIMA. —• W dniu 2 lutego br. po­
dła na terenie Ziemi Świętej w różnych czę­
ściach kraju 12 Arabów, żydów i Brytyjczy­
ków. Do starć i walk doszło w starej dzielni­
cy Jerozolimy, w Tel-Avivie 1 w Jaffie. W 
Jerozolimie Arabowie w dalszym ciągu prze­
prowadzają blokadę 1500 Żydów w dzielnicy 
żydowskiej.

Pierw’sze notowania na wolnej 
giełdzie

PARYŻ. — W ub. poniedziałek odbyły się 
na giełdzie paryskiej pierwsze transakcje na 
wolnym rynku walut. Dolar amerykański z 
314 fr. spad! w końcu do 811 1 310 fr., wo­
bec 214,50 fr. po kursie oficjalnym. Eskudy 
portugalskie notowano na wolnej giełdzie po 
12,52 fr. .wobec 8,53 kursu oficjalnego.

Konta dolarowe 
Europejczyków w St. Zjedn.
Waszyngton. — Amerykański minister 

Skarbu, John Snyder oświadczył w dniu 2 
lutego br., iż jest przeciwnikiem wywiera­
nia nacisku na kraje korzystające z pomocy 
amerykańskiej, by zmuszały swych oby­
wateli do likwidowania ich prywatnych kont 
w bankach amerykańskich. Zdaniem mini­
stra Sny dera likwidacja tych kont nie może 
być warunkiem udzielania danemu państwu 
pomocy amerykańskiej.

Snyder ujawnił, iż mienie prywatne oby­
wateli tych państw, które korzystają z po­
mocy amerykańskiej wynosi 4 miliardy 300 
milionów dolarów, w czym na samą W. Bry­
tanię przj*pada 2 miliardy 300 milionów do­
larów. Jeśli chodzi (S konta francuskich wła­
ścicieli, to Snyder ocenia je na 100 do 150 
milionów dolarów, trzymanych w gotówce w 
Ameryce oraz 200 do 250 milionów dolarów 
trzymanych w Bankach Szwajcarii.

zabitych
LONDYN. —- Brytyjskie Ministerstwo Lot­

nictwa doniosło w poniedziałek, iż myśliwiec 
R.A.F. typu „Moskito” eksplodował w powie­
trzu w czasie nocnych ćwiczeń ubiegłej no­
cy niedaleko Grandham w okręgu Lincoln­
shire. Dwaj piloci zostali zabici. Zwłok leli 
dotychczas nie odnaleziono.

Drugi samolot rozbił się koło Kentucky 
Point. Upadający samolot zapalił się. Ekipy 
ratunkowe udały się na miejsce wypadku, 
jednakże brak licznych danych co do liczby 
ofiar.

3 miliony robotników 
niemieckich podjęło 24-godz.

strajk protestacyjny
HAMBURG.. — Wszyscy robotnicy w obtt 

strefach okupacyjnych w Niemczech zacho­
dnich przystąpili do 24 godzinnego strajku 
protestacyjnego z powodu niewystarczających 
racyj żywnościowych. Strajk nie jest aktem 
politycznym, ale posiada charakter gospodar­
czy.

Strajk objął Zagłębie Ruhry — za wyjąt­
kiem górników — oraz bawarskie ośrodki 
przemysłowe. Racja, jaką posiadają obecnie 
robotnicy strajkujący nie przekracza 1500 
kaloryj odżywczych.

Wojskowe władze okupacyjne nie wytviera- 
ją żadnego nacisku na organizatorów straj­
ku.

Delegacja perska 
zakupuje uzbrojenia w U.S.A, 

za 1O milionów dolarów*
Teheran. — Rząd perski przedstawił w 

Parlamencie projekt zakupienia w’ Stanach 
Zjednoczonych potrzebnego dla reorganizacji 
armii wyposażenia, sprzętu 1 broni za 10 mi­
lionów dolarów. Persja pragnie zakupić w 
Ameryce najnowsze modele samolotów i ar­
tylerię przeciwlotniczą.

Ameryka przeciwko nocie 
rosyjskiej do Persji

WASZYNGTON. — Rzecznik amerykań­
skiego Departamentu Stanu mówiąc o nocie 
protestacyjnej w Teheranie, oświadczył, “ 
twierdzenia Rosji są bezpodstawne, gdyż 
flzlałalności dwóch Misyj amerykańskich R

V-te Zimowe Igrzyska Olimpijskie w St. Moritz
(Korespondencja własna „Nar odowca")

St Moritz, 1. lutego 1948 r.
Chamonix 1924 — St. Moritz 1928 

— Lake Placid (Ameryka) 1932 — 
Garmisch Partenkirchen 1936, dwana­
ście lat przerwy, a w tym straszliwe 
lata wojny. St. Moritz 1948! Piąta bia­
ła Olimpiada, pierwsze powojenne spot­
kanie narodów pod znakiem pokoju!

Dzień otwarcia V. zimowych igrzysk 
olimpijskich wstał całkowicie zachmu­
rzony, zanosiło się na to, ze powtórzy 
się dzień otwarcia Olimpiady w 1928 
roku, w którym to dniu panowała za­
mieć śnieżna. Około godziny 8.30 nie­
bo rozjaśniło się całkowicie i słońce 
zaczyna świecić wspaniale, naprawdę 
pogoda godna tak uroczystej chwili.

Odwiedzam naszą reprezentację skła 
dającą się z narciarzy i hokeistów w 
ich hotelu. Panuje tu ruch niesamowi­
ty. Wszyscy Się przygotowują do de­
filady. Niestety nasj hokeiści nie wez­
mą w niej udziału z powodu braku u- 
brań reprezentacyjnych. Nasi narcia­
rze sami więc wezmą udział w otwarciu 
igrzysk. O godzinie 9.30 wszystkie re­

prezentacje 29 narodów zbierają się 
obok hotelu Kulm, skąd wyruszają na

stadion lodowy, gdzie nastąpi uroczy-1 cy a na czele zawodników idzie słyn- 
ste otwarcie i przysięga olimpijska! Ina mistrzyni świata w jeździe sztu-

Tysiące widzów' oczekuje już od 
wczesnych godzin rannych na trybu­
nach otaczających stadion lodowy na 
chwilę otwarcia igrzysk. Około godz. 
10 widzimy z daleka nadchodzące re­
prezentacje. Przy dźwiękach orkiestry, 
pierwsza na stadion wchodzi drużyna 
grecka, drużyna której ojczyzna była 
kolebką Olimpiad, skromna grupa skła 
dająca się z 5 narciarzy. Przed każdą 
z drużyn niesiona jest tablica z nazwą 
państwa i sztandar o barwach narodo­
wych. Za Grecją postępują inne dru­
żyny. Doskonale reprezentuje się dru­
żyna Austrii, narciarze w szarych swe­
trach z czarnym orłem na piersi, da­
lej hokeiści w tyrolskich ubraniach. 
Reprezentanci Belgii ubrani w grana­
towe ubrania, są to narciarze, łyżwia­
rze i bobsleiści. Bułgaria wystąpiła z 
5 narciarzami w jasnych marynarkach. 
Kanada, sztandar niesie oficer lotnic­
twa kanadyjskiego, członek drużyny 
hokejowej, za nim postępują kierowni-

cznej na lodzie, następczyni Soni Heni, 
Barbara Ann Scott, witana huragano­
wymi oklaskami.

Widzimy dalej egzotyczną drużynę 
Korei, reprezentowaną przez 3 łyżwia­
rzy jazdy szybkiej. Hiszpanię repre­
zentują przybyli w ostatniej chwili 
narciarze. Nadchodzi następnie najlicz­
niejsza i najlepiej się prezentująca dru­
żyna U. S. A., ubrana w piękne białe 
kurtki i granatowe spodnie, powitana 
oklaskami i okrzykami licznie zebranej 
grupy żołnierzy amerykań. przebywa­
jących na urlopie w St. Moritz. Rów­
nież dobrze prezentują się drużyny 
Włoch i Węgier. Nadchodzą „królowie 
nart” Norwegowie, sztandar niesie 
słynny skoczek narciarski Birge Ruud. 
Za nimi idzie nasza skromna, lecz do­
brze się prezentująca grupa narciarzy, 
sztandar nasz niesie doskonały nar­
ciarz Staszek Marusarz, za nim dwaj 
kierownicy dr. Boniecki i dr. Załuski.

(Dokończenie na stronie E-giejy

LONDYN. — W dniu 20 lutego br. zbiorą 
się w Londynie zastępcy Wielkiej Czwórki 
dla rozpatrzenia propozycyj rosyjskich w 
sprawie traktatu pokojowego z Austrią.

SAINT-MORITZ. — B. król Michal i Anna 
Bourbon-Parma przybyli w towarzystwie 
rodzin do Saint-Moritz, gdzie spędzą kilka 
dni.

MADRYT. — Tysiąc studentów hiszpań­
skich manifestowało w Madrycie, domagając 
się kary śmierci przez powieszenie dla 
wszystkich czarnorynkowców, handlujących 
mąką 1 Chlebem.

WATYKAN. — Stolica Apostolska wyzna­
czała pięcioosobową Komisję dla nadzorowa­
nia filmów i ich przydatności dla celów wy­
chowawczych. Będzie ona ściśle współpra­
cowała z instytucjami świeckimi, zaintere­
sowanymi w tej dziedzinie.

SAIGON. — Oddziały francuskie zajęły 
na wyspie Anpho w Kochinchinie fabrykę 
wojenną Vietnamu, gdzie produkowano po­
ciski i broń.

DREZNO. — W dniu 3 lutego br. rozpo­
częła się w Dreźnie konferencja niemieckich 
przywódców Związków Zawodowych. Głów­
nym celem konferencji jest doprowadzenie 
do zwołania ogólno - niemieckiego Kongresu 
Syndykatów niemieckich z udziałem przed­
stawicieli z wszystkich czterech stref oku­
pacyjnych.



Xr. 2f>
'*lo*U dyskusyjne Czytelników

„Przykład do jedności”
Czytam artykuły dyskusyjne i wszystkie 

bardzo mnie interesują, choć mają przeważ­
nie charakter polityczny. Między innymi *zain_ 
teresował mnie artykuł dyskusyjny p. T. ź 
Bruay en Artois, członka O.P.O. Pan T. pi- 
sze, że żołnierze rosyjscy broczyli we krwi 
po kolana, oswobadzając Polskę. Pan T. jed­
nak powinien rozumieć, że Polacy także pa­
miętają co było w roku 1939 i 1940. Zawsze 
dzielono się naszą kochaną Polską i tym 
co zdobyto. Pragniemy wiele zapomnieć 1 
wiele wybaczyć,** ale ci co walczyli z 
barbarzyńcą niemieckim, pamiętają, że z ty­
łu także otrzymali cios w plecy. Otóż panie

T. z O.P.O. nie prosiliśmy nikogo ,aby nam 
najprzód rany zadawał, a później dopiero nas 
z tych ran leczył. Jeżeli żołnierz rosyjski 
walczył dzielnie, to walczył przede wszyst­
kim w obronie swojego kraju. Ale dopiero 
kiedy został napadnięty przez swego sojusz­
nika Hitlera, wtenczas dopiero stanął 
we własnej obronie. Uznając waleczność ro­
syjskiego żołnierza, nie trzeba zapominać o 
polskim żołnierzu, który walczył na wszyst­
kich frontach świata i przelewał swą krew 
dla oswobodzenia naszej ukochanej Polski.

Rożek Józef,
Creuilly La Tour St. Sechin (Indre et Loire).

Zmarl Orville Wright
••ojciec lotnictwa*’ amerykańskiego

DATTON (Ohio). — W dniu 31 stycznia 
br. zmarł w szpitalu w Dayton w stanie Ohio. 
76-letpi Orville Wright, wynalazca samolo­
tu w Ameryce. Na polu wynalazków lotni­
czych Onlllo W’right pracował razem ze 
swym bratem Wilburem. Dziś obaj już nie 
2-.yJą- Wilbur zmarl w 1912 roku na tyfus.

W’e Francji znany był szeroko Wllbur ze 
swego pobytu w 1900 roku, gdy w rejonie 
Pau wykonywał swe pierwsze doświadcze­
nia. Obaj bracia współpracowali z uczonym 
amerykańskim pocliodzenia francuskiego 
Chanute’ru, który' zbudował pierwszy aparat 
samolotowy. Po pierwszych wynikach do­
świadczeń w 1902 roku, dalsze doświadcze­
nia odbywano w Północnej Karolinie; samo­
lot doświadczalny miał 9 metrów rozpięto­
ści. Pilot musiał leżeć na brzuchu, by się 
utrzymać na maszynie. Aparat posiadał dwa 
stery'. Pierwszy motor zapewniał szybkość 
800 metrów w 59 sekundach.

Orville prowadził dalsze udoskonalenia 
swej maszyny, przy czym w 1908 roku miał

ciężki wypadek, w którym samolot spad! z 
23 metrów wysokości, jego towarzysz lotu 
zabił się, a sam Orville odniósł ciężkie obra­
żenia.

Wright rozpoczął swą karierę wynalazczą 
w lotnictwie, Jako właściciel małego warszta­
tu rowerowego, pierwszy somolot Wright’a 
był na kołach rowerowy ch. Wynalazca doko­
nał na nim wzniesienia się na 5 metrów 
wzwyż, na przestrzeni kilkuset metrów. Od­
tąd ulepszaj aparat, aż zbudował normalny 
typ zasadniczy,

Dziś cała Ameryka pożegnała OnlUe 
Wright’a, jako „jca” lotnictwa amerykań­
skiego.

Organ urzędowy polskiego Zjednoczenia rzymsko-katolickiego 
piltoiije „Cynim w komunikacie Kongresu Polonii AmeryMiej”

Chicago. — „Naród Polski’’, organ 
urzędowy Zjednoczenia Polskiego 

rzymsko - katolickiego w Ameryce, 
którego redaktorem naczelnym jest p. 
Zygmunt Stefanowicz ogłosił następu­
jące oświadczenie:

„Mamy przed sobą komunikat pra­
sowy Kongresu Polonii Amerykańskiej 
datowany dnia 23-go grudnia i zatytu­
łowany „Po Konferencji w Londynie”. 
Mówiąc o tym, że konferencja czterech 
ministrów spraw zagranicznych w Lon 
dynie skończyła się fiaskiem, komuni­
kat Kongresu Polonii Amerykańskiej

Komisja brv’iyjsko - francuska 
w Holandii

Haga. ;— Komisja brytyjsko - francuska, 
badająca stan prac w poszczególnych pań­
stwach biorących udział w planie Marshalla, 
po zapoznaniu się z dotychczasowymi wyni­
kami we Włoszech 1 Szwajcarii, wyjechała 
w poniedziałek do Hagi, gdzie omówi z 
przedstawicielami rządu holenderskiego pra­
ce na polu gospodarczym i przemysłowym 
w państwach „Beneluxu”.

Komisja wyjedzie następnie do Danii, 
Szwecji i Norwegii.

V. Zimowe Igrzyska Olimpijskie w St. Moritz

Male sensacje 
z wielkiego świata

Trygve Lie wzywa 
do ofiar na głodne 
dzieci w Europie

Oslo. —-W niedzielę przemawiał 
przez radio do Norwegów sekretarz 
gen. Trygve Lie, wzywając społeczeń­
stwo norweskie do udziału w zbiórkaóh 
dla milionów dzieci w Europie, których 
stan zdrowia wymaga natychmiasto­
wej pomocy. Trygvie Ile oświadczył, 
iż w ratowaniu młodzieży zagrożonej 
przez gruźlicę, nie może zbraknąć ni­
kogo. Wszystkie narody Europy po­
winny dopomóc przezwy ciężyć głód i 
nędzę dzieci nie tylko w Europie, ale 
także w innych częściach świata.

( Dokończenie ze strony 1-ej) 
Publiczność oklaskuje naszych repre­
zentantów i słychać okrzyki „Niech 
żyje Polska”. Dalej maszeruje drużyna 
fińska. Francuzów widzimy w pięk-

O. król Michał zamieszka 
na Capri we Włoszech

Rzym. — Prasa włoska donosi, iż wysoko 
postawiona osobistość z otoczenia dw’oru kró­
lewskiego przybyła do Neapolu, by przepro­
wadzić rozmowy na temat zakupu willi na 
Capri. Willa ta położona na skale z pięk­
nym widokiem na morze, ma być miejscem, 
gdzie b. monarcha Rumunii zamierza spędzić 
wiosnę 1 lato,

Wiosna w© Włoszech
Rzym. — Z kilku prvwincyj północnych 

Włoch donoszą o rozkwitaniu kwiatów. 
Drzewa i krzaki są pokryte pączkami a o- 
ztmlny mają już 15 cm. wysokości. W oko­
licy Rzymu kwitną drzewa owocowe.

WIEDEŃ. — W pociągu Praga — Mona­
chium został aresztowany w Austrii przez 
władze rosyjskie Warren Trabant, wjdawca 
niemieckiego przeglądu w strefie amerykań­
skiej p. L „Hcute”. Jego małżonka oświad­
czyła, Iż nie posiadał on wizy tranzytowej.

BUDAPESZT. —■ Polska podpisała w so­
botę z Węgrami układ kulturalny o wymianie 
młodzieży, filmów oraz uczonych.

WASZYNGTON. — Przywódca amery­
kańskich komunistów. Gerhard Eisler został 
aresztowany. Władze amerykańskie oskarża­
ją go o działalność niezgodną z interesami 
narodowymL Eislerowi grozi deportacja.

(Foto: New V <
Kanadyjka Barbara Ann SćotK mistrzyni 

świata w jeżdzde artystycznej na lodzie.
nych niebieskich strojach. Drużyna 
bardzo liczna; są więc narciarze z Ja­
mesem Couttel na czele, dwie piękne 
siostry Thioliere, dalej patrol wojsko­
wy, łyżwiarze i bobsleiści. Nasi sąsie- 
dzi Czechosłowacy wystąpili nadzwy-

czaj licznie i doskonale się prezentują, 
sztandar niesie najlepszy ich zawodnik 
drużyny hokejowej, Zabrocky, w dru­
żynie hokejowej Czech widzimy słyn­
nego tenisistę i hokeistę Drobnego. — 
Jugosławię reprezentuje silna drużyna 
narciarzy. Defiladę zamyka drużyna 
gospodarzy, Szwajcarów. Są ubrani w 
czerwone swetry z krzyżem na pier­
siach. wita ich publiczność ze zrozu­
miałą serdecznością. Drużyny ustawia­
ją się przed trybuną honorową, gdzie 
widzimy prezydenta Federacji Szwaj­
carskiej p. Celio. Prezes Szwajcarskie­
go Komitetu Olimpijskiego zwraca się 
do p. Celio i prosi go, żeby ogłosił V. 
igrzyska zimowe za otwarte. Po prze­
mówieniu p. Celio, na małe podium 
wchodzi reprezentacyjny zawodnik 
szwajcarskiej drużyny hokejowej, Bi­
bi Toriani, który składa przysięgę o- 
limpijską w imieniu wszystkich uczest­
ników igrzysk, wygłasza krótkie słowa 
przysięgi, że walczyć będą lojalnie dla 
„honoru ojczyzny i sławy sportu”.

Wszyscy zawodnicy podnoszą prawą 
rękę na znak przysięgi. Orkiestra gra 
narodowy hymn Szwajcarski i 3 strza­
ły armatnie, przy równoczesnym zapa­
leniu znicza, ogłaszają otwarcie I- 
grzysk Olimpijskich.

Następuje raz jeszcze przemarsz 
przez lodowisko i drużyny opuszczają 
stadion, udając się do swoich kwater, 
by przygotować się do rozpoczęcia 
sportowej walki o zaszczytne tytuły 
mistrzów olimpijskich! Całej uroczy- 
stości towarzyszył odświętny nastrój i 
cudowna pogoda.

Wowkonowicz Tadeusz.

przechodzi do planu Marshalla, jako 
jedynego sposobu walki z Sowietami i 
kończy następującymi słowami:

„Kie będziemy się -więcej ogląda­
li na Sowiety, Kapitulujemy, zosta­
wiamy bolszewików i ich. ofiary za 
żelazną kurtyną, my zaś podniesie­
my wysoko kurtyny dzielące nas, bo 
podział świata na świat przed kur­
tyną i świat za kurtyną jest już o- 
statecznie skompletowany. Już nie 
ma ani złudzeń ani wadzieji. Zaczy­
na się więc okres budowania nowej 
połowy świata na zasadach i warun­
kach demokracji, zaś bolszewików i 
ich ofiary zostawiamy ich własne­
mu losowi”.

A więc będziemy budowali nową poło- 
łowę świata, a bolszewików i ich ofia­
ry zostawimy ich własnemu losowi. 
Pod słowami „ich ofiary” należy ro­
zumieć i naród polski. Czyż aż do tego 
już przyszło, że Kongres Polonii Ame­
rykańskiej zostawia naród polski jego 
własnemu losowa? Czyż nie ma w świe 
cie żadnego sposobu ratowania naro­
du polskiego? Czy Ameryka musi za­
pomnieć o narodzie polskim?

W słowach „ich ofiary zostawiamy 
ich własnemu losowi” mieści się cy­
nizm, jakiego nie da się pogodzić w ża 
den sposób z sumieniem Polaka,. Piszą- 
cy ten komunikat dla Kongresu Polonii 
Amerykańskiej musiał być w stanie 
nieprzytomnym.

Wprawdzie próbuje osłodzić ten cy-

nizm autor komunikatu następującym 
zdaniem: „Najlepszą bronią będzie 
dobry przykład. Gdy po tej stronie 
kurtyny słońce zaświeci, światło nasze 
razić i budzić będzie tych za kurtyną”. 
Jednak nie osładza on tymi słowy swe­
go cynizmu, lecz go pogłębia, bo stwier 
dza, że razić będzie słońce tamtych 
za kurtyną, a więc razić będzie i naród 
polski. Za co naród polski? Co on ko­
mu winien?

Szkoda, że taki komunikat wyszedł 
do prasy i ukazał się w szeregu pism. 
Naród polski uczuje się dotknięty nim 
do żywego.

Kongres Polonii Amerykańskiej po­
winien szukać sposobów ratowania na­
rodu polskiego, a nie czekać aż słońce z 
Niemiec czy Francji zacznie razić i bu­
dzić go umierającego w sowieckiej nie­
woli. Że razić będzie, w to nie wątpimy, 
ale czy zdoła obudzić, można wątpić, 
gdyż zdaje się będzie już za późno.

Zresztą naród polski nie potrzebuje 
budzenia. On nie śpi. On czuwa. On 
patrzy z żalem, jak Ameryka go opu­
ściła. A teraz i Kongres Polonii Ame­
rykańskiej chce zostawić go własnemu 
losowi aż słońce z zachodu zacznie 
go razić. Czy wpierw nie porazi go 
słońce ze wschodu?”

Tak trafnie „Naród Polski” piętnu­
je słusznie tych, którym obywatel­
stwo amerykańskie przyćmiło już 
wzrok na losr i niedolę narodu pol­
skiego.

li Słynna aktorka Shirley Temple uro­
dziła w Santa Monica w U.S.A. córeczkę. 
Prasa amerykańska składając życzenia 
19-letni ej matce podkreśla nadzieję, iż có­
reczka pójdzie być może śladami matki. 
Dziecko cieszy się zdrowiem 1 manifestuje 
swe zadowolenie z przyjścia na świat, u- 
śmiechając się do szczęśliwej mamy.

8 Spóźniony wielbiciel królowej bry­
tyjskiej, Jeden z przywódców Sudanu, 
przesłał dla księżniczki Elżbiety wielki 
brylant z okazji jej związku małżeńs­
kiego z Filipem Mountbattenem. Ofiaro­
dawca tego brylantu napisał: Podarek ten 
przesyłam, by odnowić miłość 1 podziw dla 
pani matki”.

■ W Paryżu 120 matek dostarcza swe 
nadwyżki mlelia dla tych żywicielek, które 
nie są w stanie wyżywić swych niemowląt. 
Akcją wymiany 1 dostarczania tego mleka 
zajmuje się specjalna instytucja pod pa­
tronatem „Armii Zbawienia”, Litr mielca 
karmnego kosztuje 500 franków. Oczywiś­
cie spekulacja istnieje nawet i w tej dzie­
dzinie.

■ Hodowcy pomidorów w W. Brytanii 
wynaleźli nowy sposób zastąpienia pro­
mieni słonecznych w cieplarniach, gdzie 
się hoduje pożyteczne rośliny i nowalijki. 
Oto pomidory np. dojrzewają w urządze­
niach hermetycznie zamkniętych, do któ­
rych dostarcza się gazu etylenowego. Gaz 
ten dobrze zgęszczony wywołuje takie sa­
me skutki w procesie dojrzewania, jakie 
wywołują promienie słoneczne. Powoli 
ludzkość będzie być może pożywiać się ga­
zem Jadalnym......

1 Marynarka amerykańska zamówiła 
ostatnio nowy typ samolotu o napędzie 
odrzutowym, który będzie pełnił funkcję 
my śliwca. Szybkość tego samolotu przekra 
cza 960 km na godzinę. Produkcja na wiek 
ką skalę dokonuje się w Anglii. Autorem 
motoru tego myśllw ca jest Brytyjczyk, 
a konstruktorem reszty Amerykanin. Wi­
dać, it wspólnymi siłami mogą Anglosa- 
sl wiele dobrego dokonać, jak tego nieje­
dnokrotnie dowód dala historia.

Ciekawostki i dowcipy o samochodach
(Od, irlasnogo teeknicznego korespondenta)

Dwaj magnaci samochodowi Ford 1 Ci- tobusem a Kommissbrotem i o dziwo! kom-
troiSn chcieli sobie dokuczyć. Naprzód opo- missbrot wyciąga seutobus na górę. Przyjeż- 
wiada Citroen: dżają — szofer dziękuje ale. patrząc na sa-

Pewnego razu ktoś 
kupił samochód Ford’s 
i po paru dniach, będąc 
niezadowolony, chclał go 
się pozbyć. — Daje o- 
głoszepie, że prawie no­
wy Ford jest do sprzeda, 
ula za połowę ceny”. Nikt 
się nie zgłasza. Ponieważ 
t na drugie ogłoszenie 
nikt sle nie zgłosił, jesz­
cze raz ogłasza, że dnia 
tego a tego na pewnymi 
placu będzie stał samo­
chód Ford, kto przyjdzie 
może go sobie wziąć za 
darmo.

Gdy przyszedł danego 
dnia wieczorem spraw­
dzić, ze strachem zoba­
czył. że obok jego samo­
chodu stało ze 100 in­
nych Fordów!

Na to Ford tak się zre-

dżają — szofer dziękuje ale, patrząc na sa-

(Foto: Associated Presa)
Najmniejszy samochód amen kański, przystosowany do zwożenia 

uo citroena raz PJ^3r- zakupów. Samochód zbudowała firma International Motor Car 
szedł mały chłopiec. Wrę- Company
cza Citroenowi 5 frs i

mochodzik, powiada: „No tak wyciągnąłeś 
mnie, ale — popatrz — Twoje koła palą 
s;ę!" Kierowca Kommissbrotu ogląda i z roz­
paczą odpowiada: „Rzeczywiście! przez za­
pomnienie nie zwolniłem hamulców!"

Złote myśli
w potoku mowy ludzkiej, tej codzien­

nej, zwyczajnej moioy, jaką posługujemy 
się między sobą, znajdują się złote ziarna 
myśli, które rzadko kiedy zdołamy utrwa­
lić i przechować.

„Złota myśl" — to jakby krótka, defi­
nicja, mądrze lub dowcipnie skonstruowa­
no, dotycząca różnych zjawisk naszego 
życia. Ileż to ciętych, czasem złośliwych, 
ale świetnie ujętych powiedzeń ginie w 
niepamięci ludzkiej 1! Czasem człowiek 
prosty, ni stąd ni zowąd, wypowiada 
„myśl1, która zachwyca najuczeńszych te­
go świata. Ludzie pióra; poeci, pisarze, 
dziennikarze, publicyści - obsertoujący 
wszeUcte zjawiska potocznego życia, po­
trafią bardziej ocenić i wyróżnić to ziar­
no złotej myśli, które staje się sloganem, 
hasłem lub przewodnikiem dla wielu po­
koleń współczesnych i przyszłych.

Weźmy choćby dla przykładu kilka ta­
kich ,złotych myśli" wyjętych 3 dzieł na­
szych pisarzy:.

„Każda miłość zaczyna się od najesy- 
stszych żądań, a kończy się na najzu­
chwalszych" — (J. I. Kraszewski).

„W bogactwie, w ąławie —mie ma się 
prawdziwego przyjaciela, oni szczerej mi­
łości" — (A. Strug).

„Gdzież poszukać osoby, o którejby nie 
gadali, ale czystość sumienia ma swą na­
grodę w duszy". — (T. Kościuszko).

„Kto w drie?l i w nocy wierzy zwycię­
stwu, ten zwycięży wreszcie. — (Z. Kra­
siński).

,^?ie ma ludzi złych, są tylko nieszczę­
śliwi". — (G. Zapolska).

„Piękno życia jest tylko w pracy". — 
(St. Żeromski).

A oto co mówią pisarze obcy:
,Jm dalej prawo pójdzie to represji, tym 

bardziej myśl wybuchnie, jak para to ma­
chinie bez klapy bezpieczeństwa ”. — (H. 
Balzac). * Ł ,

.Jednym słowem człowiek może sobie 
Zdobyć opinię mędrca, drugim słowem 
może zasłużyć na miano głupca”. — \ Hr. 
D. Biggers).

„Szczęście nie leży to rzeczach ale w 
smaku: człowiek jest szczęśliwy przez to, 
że ma to co lubi, a nie to, co wydoje się 

I dobre dla innych".
.J7i, którzy zbytnio zaprzątają się ma­

łymi rzeczami, stają się zwyczajnie nie­
udolni do wielkich rzeczy”. — (La Roche- 
foucauld).

Mężczyzna, który da się kierować ko­
biecie, to nie jest ani sobą, ani kobietą. 
Jest niczym”. — (Lamartine).

Wielu ludzi usiłowało zebrać wszystkie 
tego rodzaju myśli i powiedzenia w odpo­
wiednie księgi. W Polsce zdobyły sobie 
poczytnośó „Przysłowia” — A. M. Fredry 
(1858 r.), a we Francji „Maksymy” — 
księcia La Rochefoucauld. P. <5.

Polska 
na 5-tym miejscu 

w hokeju
Na Igrzyskach zimowych *1 
w St. Moritz, drużyna 1 
polska zajmuje piąte 
miejsce w klasyfikacji jj 
dotychczasowej. Zwycię­
żyła Austrię, uległa Sta­
nom Zjedn. i Czechosło­
wacji. Ostatnie, drużyny 
kandydują do mistrzo­
stwa olimpijskiego. — 
Fragment z meczu o- 
twarcia Szwajcaria — 
Stany Zjednoczone, któ­
ry jak wiadomo zakoń­
czył się wygraną Szwraj-1 

carów 5:4.

(Foto: Associated Press) $ z! N-i ' \ '

powiada, że to są jego oszczędności i chciał- 
by sobie za to kupić samochód. Citroen roz­
czulony tą naiwnością prowadzi go do du­
żej hali z gotowymi samochodami i powia­
da: „Wybierz sobie!".

Chłopczyk chodzi, chodzi. — przygląda się 
szeregom samochodów 1 wreszcie powiada: 
„Wie Pan co, Panie Citroen, oddaj ml Pan 
te 5 frs." Zabrał je 1 poszedł.

O kierowniku Państw. Zakładów Tnż. na 
Pradze pod Warszawą opowiadano, że uwie­
rzył Jak mu szofer powiedział, że za szybko 
obracający się wentylator zgasił świece w 
samochodzie.

(Kpt Meyer, który zrujnował przemysł 
samochodowy w Polsce).

Przed wojną niemiecka firma HANOMAG 
wypuściła malutki jednocylindrowy samo­
chodzik, który z powodu swego kształtu naz­
wany został,, Kom mis s b rot” (bochenek Chleba 
wojskowego w Niemczech). Na ten temat 
było masę dowcipów. — Między innymi:

Na górę Kahlenberg pod Wiedniem (bar­
dzo strome serpentyny) wjeżdża duży au­
tobus pełny pasażerów. Ledwo się wlecze — 
po prostu nie może wyjechać. — Tuf . Tuf! 
podjeżdża taki Kommissbrot i kierowca powia 
da do szofera autobusu: „Daj mi linę to dę 
wyciągnę!" Szofer z początku nie chce, ale 
potem ustępuje. Linę umocowuje między au­

Automobilisbi CAMPBELL, właściciel 
światowego rekordu szybkości, został raz u- 
karany grzywną w Londynie za tamowanie 
ruchu przez zbyt powolną Jazdę!

Karol BENZ konstruktor i fabrykant 
pierwszego samochodu nadającego się do u- 
$ytku (MANNEHEIM — Niemcy) miał zwy­
czaj co niedzielę wyjeżdżać na spacer kon­
nym powozem. — Raz podstawiono mu — 
przez omyłkę — samochód. Oburzony, kazał 
go odesłać i przysłać powóz, bo przecież on w 
niedzielę jeździ „dla przyjemności”.

FORD lubił kupować każdy now)' model 
poważniejszej fabryki samochodowej, by się 
przekonać, jak pracuje konkurencja.

Pewnego razu jakiś znajomy widzi Forda 
we wspaniałym Cadlllacu i pyta: „Jakto, to 
pan nie jeździ swoim samochodem?!"

„Ach nie! — odpowiada Ford — dzLŚ Jadę 
Cadillaclem, bo ml się nie spieszy!".

Jeden wyścigowiec jechał raz samochodem 
zwykłym i w biegu wyskoczył z. niego. Po­
tłukł się poważnie. Biedak uw ażał normalną 
szybkość za tak ślimaczy ruch, że myśl&ł, iż 
będzie mógł spokojnie wyjść na ulicę.

* • *
Nazwa Tank ma swoją historię. Tank, po 

angielsku, znaczy zbiornik. Gdy Ministerstwo 
Wojny w Anglii postanowiło budować pan­
cerny samochód o napędzie gąsienlcowyin. 
nazwało odnośny oddział „Oddział Tanków' 
zbiorników, by zabezpieczyć się przeciw 
szpiegostwu.

Pierwszy rj’sunek przedstawiający napęd 
gąsienicowy znalazłem w piśmie humotys- * 
tycznym niemieckiem „Fliegende Blatter” z 
około 1895 r. Karykaturzysta przedstawił w 
rysunku lokomotywę parową zaopatrzoną w 
gąsienice. W niej siedział podróżnik badają­
cy afrykańskie puszczo. Rysownik określił 
to, jako pojazd, który sam przed sobą kła 
dzie drogę — i miał rację!• • - —

Podczas pierwszej wrojny światowej sław­
ną była ,,Fraulein Doktor", genialny szpieg 
niemiecki. Na drogę tę skierowała ją roz­
pacz po narzeczonym, który zginął z po­
czątku wojny. Pewnego razu woła do sie­
bie oficera oddziału szpiegowskiego i powia­
da mu, że według jej informacji, alianci 
przj’gotowują jakąś nową broń. Niech on to 
zbada. Oficer po jakimś czasie zgłasza się 1 
donosi, że nieprzyjaciel absolutnie nie ma 
żadnych nowych projektów.

Po pierwszym ataku tanków na froncie 
francusko e niemieckim, Fraulein Doktor 
wezwała do siebie tegoż oficera, dala mil re­
wolwer do ręki 1 kazała zabierać się. Z nią 
nie było żartów!

Sama umarła w Szwajcarii w szpitalu dla 
umysłowo chorych — nerwy nie wytrzyma- 
ły!

e e *
Przed pierwszą wojną światową uraąd»ano 

w Par3*żU konkurs. Za kotarą puszczano w 
ruch silniki samochodowe i kto poznał po ha, 
lasie jaldej marki jest dany motor, ten o- 
trzymywał nagrodę. Gdzież są te czasy? Dziś 
samochody pracują tak cicho, że podobny 
konkurs byłby już nie do pomyślenia! B.

Dania zatrzymała 15 niemieckich uczonych
którzy zbiegli ze

Kopenhaga. — Od pewnego czasu 
policja duńska zaobserwowała, iż Niem 
cy przenikają do Danii poprzez grani-

51) (Ciąg dalszy)
Rozpoczął apelem do mło­

dzieży (podług mnie zupełnie niepo­
trzebnie), żeby w ogóle nie próbowała 
się przedostać do tego kraju „over the­
re”, jak się wyraził, bo obecnie zam­
knęli go na wszystkie spusty przed wy­
chodźcami. „Weil”, tutaj w kraju lu­
dzie myślą, że tam pieniądze leżą na 
ulicy i pieczone gołąbki lecą same cu­
dzoziemcom do gąbki. Ale on właśnie 
może im opowiedzieć, że ani się nie ma­
rzy, żeby tak było, sam się przekonał 
i ma piekielnie dużo znajomych, którzy 
też przeszli przez taką samą twardą 
szkołę i mogą potwierdzić, że te wszy­
stkie opowiadania, to wierutne kłam­
stwa i bajki. W tym miejscu nawet się 
uniósł, jakgdyby ktoś stał za nim i 
zmuszał go do systematycznego roz­
przestrzeniania tych bajek. Wszyscy 
odetchnęli, gdy zmienił temat i wpadł 
w poetyczny nastrój, napomknął o 
„czyniącej cuda tęsknocie”, o „białych 
brzozach na wiosnę”, o dziewczętach 
norweskich „ze złotymi włosami i zło­
tym sercem”. Ciekawe, bo zakończył 
swą mowę uwagą, że żałuje tych 
wszystkich, którzy nie byli za ocea­
nem.

Niektórzy z mówców nagle zapom­
nieli, co chcieli powiedzieć i musieli z 
powrotem usiąść. Serdecznie im współr 
czułam. Na przykład ojciec Olgi nie 
mógł nic innego wydobyć z siebie, jak 
tylko, że Olga była dobrym dzieckiem.

— Jesteś dobrym dzieckiem, Olgo — 
powiedział. Zawsze nim byłaś. Dobra 
i zacna, nikt nie może temu zaprzeczyć. 
Wyjątkowo dobra i kochana, Olgo. Je-

SIGRID BOO

steś nią i zawsze nią byłaś! Takie 
prawdziwe dobre i kochane dziecko. 
Przypuszczam też, że zawsze nim zo­
staniesz. Tak, tak przypuszczam, że 
tak będzie. Dobre i zacne. Jestem zu­
pełnie pewien, że taką zostaniesz.

Gdy dotarł do tego miejsca, musiał 
z powrotem usiąść.

Potem Astrida stuknęła w szklankę 
Frigaarda i prawie zepchnęła go z 
krzesła, tak, że był zmuszony podnieść 
się. Ona należy do tych, u których nie­
winna wesołość graniczy ze złośliwo­
ścią. Ale jeżeli przypuszczała, że wy­
prowadzi go z równowagi, to bardzo 
się pomyliła. Nie zblamował się, nie 
naraził się na śmieszność. Śliczne i 
pełne humoru było jego przemówienie. 
Rozpoczął od słów:

— A co się też dzieje z tymi wszyst­
kimi słodkimi dziewczętami? Jak ty Ir 
ko wyjdą za mąż, giną bezpowrotnie. 
Bo gdzież są te wszystkie łagodne mał­
żonki?

Ale jest święcie przekonany, że z 
Olgą będzie inaczej. Pozostanie łagod­
na i po wyjściu za mąż. Właśnie ona 
będzie wyjątkiem. Mowa była barwna 
i dowcipna. Poznać było, że Frigaard

nie spędził całego swego życia w kuch­
ni w Vingershofie. Taka byłam dumna 
jakgdybym była z nim spokrewniona. 
Lala miała szalone wypieki na twarzy, 
podczas gdy przemawiał Arystokra­
tyczne jej serce musiało stoczyć ciężką 
walkę.

Gdy skończyliśmy jeść, wszyscy pa­
nowie gremialnie wyszli na świeże po­
wietrze; starsi, żeby trochę wypocząć, 
młodsi, żeby zażyć ruchu, pobawić się 
piłką, poskakać, lub w ogóle wykazać 
swoją zręczność. Kobiety zebrały się 
w mieszkaniu dookoła stołów z podar­
kami. Olga, która dopiero teraz mogła 
poświęcić trochę czasu na rozkoszowa­
nie się tyloma srebrnymi łyżkami i wi­
delcami, nożyczkami do ciasta, talerzy­
kami do owoców i t. p., nie posiadała 
się z radości.

-™- Teraz musjeje jąk najprędzej 
pójść za moim przykładem — powie­
działa. — Gdyby tylko można było po­
jąć, na co wy właściwie czekacie. (Na­
wiasem mówiąc, Olga sama czekała, 
do skończonych 35 lat!).

W alkowie, gdzie przesiedziałam z 
Laurentą większą część wieczoru, bo 
ciągle trzeba było coś na niej zeszywać,

nastrój był bardziej poufały. Tutaj 
wchodziły kolejno wszystkie kobiety, 
wzajemnie oglądały swoje suknie i do­
wiadywały się, ile kosztuje metr dane­
go materiału. Podczas całego wieczoru 
właśnie zawierane były liczne znajo­
mości. Jakaś stara, zgrzybiała kobieta, 
nie mogąc zwalczyć ciekawości, spy­
tała:

— ^uchajno, czy to raeczywiście 
prawda, żeś była w cyrku?

Teraz się dopiero dowiedziałam, że 
to głupie gadanie dotarło nawet i do 
wsi.

— Czy wyglądam na to?,
— Nieee, uważam, że wyglądasz bar­

dzo przyzwoicie i bardzo rozumnie — 
przyznała się uczciwie.

Później, wieczorem tańczono: coraz 
to kręciłam się z tym lub z owjtu. Nau­
czyciel Opstad uczył mnie nawet, jak 
się tańczy „Rheinlander’a”.

— Panie drogi — powiedziałam naj­
milszym tonem, na jaki się tylko mo­
głam zdobyć — teraz na pana kolej, 
żeby pan się ożenił.

Uśmiechnął się całą twarzą i zdawał 
się bardzo interesować tym tematem.

— Zapewne nie ma takiej, któraby 
mnie chciała —- odparł z trochę zbyt 
dużą doza kokieterii.

— Niech pan nie zarzuca wrędki, Że­
by łowić komplementy, drogi panie — 
powiedziałam. — Pan powinien by oże­
nić się z godną zaufania i rozumną 
niewiastą, która musiałaby dobrze go­
tować, byłaby dobra dla pana chłopa­
ków7 i umiałaby nimi pokierować...

(Ciąg dalszy nastąpią

strefy brytyjskiej
cę, a następnie opuszczają Danię przy* 
pomocy statków udających się do Po­
łudniowej Ameryki.

Policja zatrzymała ostatnio 15-tn 
Niemców, którzy jak się okazało w to­
ku badań, byli uczonymi niemieckimi, 
werbowanymi przez członków posel­
stwa Argentyny. Byli to specjaliści od 
broni rakietowej oraz lotnictwa.

Śledztwo ustaliło, iż w ten sposób 
wyjechał ze strefy brytyjskiej inży­
nier i główny konstruktor zakładów 
„Messerschmidt”

Policja duńska odesłała z powrotem 
15 niemieckich uczonych do strefy 
brytyjskiej.

Odznaczenie osobistości 
z Francji Zamorskiej

(Foto: New York TUyss) 
Min. Coste-Ftoret dekoruje Legią Honorową 

p. Soppo Prlso ł Kamerunu,
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Znamy wszyscy przysłowie, które 

jiowiada: „Kto rano usta je, temu Pan 
Bóg daje”, albo „Kto pierwszy, ten 
lepszy”.

Zwykle przywiązuje się w Polsce 
wielkie znaczenie do pracy od wcze­
snego ranka. Ludzie, którzy stają przy 
warsztatach wcześnie, często dorabiają 
się majątków I znajdują zadowolenie 
w życiu. W każdym razie śpiochy do 
niczego nie dochodzą.

Jest jeszcze inne przysłowie w Pol­
sce, które pouiada: „Nie sieje, a żyje 
i płeje”. Oczywiście mona o ptactwie, 
które zbiera łapczywie ziarna po za­
siewach, wyrządzając nie małe szkody 
po polach i w ogrodach.

W Wielkiej Brytanii ornitologowie, 
czyli uczeni zajmujący się badaniem 
życia 1 zwyczajów wszelkiego rodzaju 
ptactwa wykry li, iż sikora np. nale­
ży do tych naszych najbliższych pta­
ków, które nie zadaw alają się ziarnem 
czy wodą, ale które umieją szukać tak 
rzadkiego dziś udeka i zdobyć je.
• Gospodynie brytyjskie ustaliły bo­

wiem ponad wszelką wątpliwość, iż ry­
chło rano do butelek z mlekiem po­
zostawionych na progach .domów a 
zamkniętych papierowym kartonem 
przychodzą sikorki i przebijają dzio­
bem zamknięcie, by dostać się do na­
czyń z ulubionym płynem. Owe sikory 
mogą się naw et poszczycić już znacz­
nymi osiągnięciami, bo w wielu wy­
padkach wypiły nie ty lko same pewne 
ilości mleka, ale co więcej zachęciły 
inne ptactwo do robienia tego samego.

Wnet bowiem wróble, kawki i szpa­
ki okazały' się mistrzami w naśladott a- 
niu sikor. To małe doświadczenie go­
spodyń naprowadziło ornitologów bry­
tyjskich do poczynienia poważniej­
szych obserwacyj, w wyniku których 
sikory zostały' nazwane „mleko - kra- 
<lan<i”. W ten sposób odpadło podejrze­
nie rzucane na sąsiadów, że dobierają 
się do cudzego mleka.

Nie należy zapominać, iż Anglicy 
ustalili jeszcze inne przysłowie, które 
powiada, iż „ptak, który rano lata, 
chwyta w locie najwięcej owadów”. 
Należało by zachęcić sikorę, by pilno­
wała więcej owadów i muszek, aniżeli 
mleka przed progami gospodyń brytyj­
skich.

Podróże niedzielne 
ministrów

' PARYŻ. —- Min. byt komb. Mltterand, u- 
riestnicząc w Marsylii w walnym ze­
brania Stowarzyśzenia był. Kombatantów i 
Jeńców wojennych w dep. Bouches du Rhóne, 
oznajmił, że już podpisano dekret, przyzna­
jący uczestnikom ostatniej wojny prawa 
kombatantów.

Minister Spraw Wewn. Jules Moch doko­
na! inauguracji mostu drogowego św. An­
drzeja w Gubiąc pod Bordeaux, częścio­
wo zniszczonego przez Niemców w 1944 
r. Minister złożył uznanie fachowcom i ro­
botnikom 1 poruszył w przemówieniu zagad­
nienie odbudowy 1 finansów.

Min. Francji Zamorskiej, Coste-Floret w 
Beziers przemawiał na Kongresie M.R.P# 
dep. Hćrault. Oświadczył, że Trzecia Siła 
jest zespolona 1 zdolna dokonać pożytecznego 
dzieła mimo wrogiego nastawienia ze strony 
komunistów 1 R.P.F.

Mto. Rolnictwa Pfimlln w E riteln (dep. 
Ras Rłdn) położył kamień węgielny pod bu­
dowę departamentalnej szkoły gospodarczej.

P. Jean Moreau# sekretarz min. Produk­
cji Przemysłowej uczestniczył w otwarciu 
Targów Przemysłowych w Alenęon a p. 
Dupraz, sekretarz Ministerstwa Marynarki 
dokonał Inspekcji urządzeń morskich w T u- 
l on te,.

Rocznica Wyzwolenia
Colmar. — W ub. niedzielę obchodzono tu­

taj uroczyście trzecią rocznicę wyzwolenia 
Colmaru. W uroczystościach brał udział gen. 
de Lattre de Tassigny.

Pomnik na miejscu lądowania 
Aliantów w Bayeux

BAYEUX. — Rada Miejska Bayeux u- 
cb waliła postawienie pomnika na miejscu 
lądowania Aliantów w dniu 14 czerwca 1941 
r. oraz nazwanie jednej z alei miasta, Aleją 
gen. de Gaulle. Na uroczystość został zapro­
szony gen. de Gaulle.

Zwłoki ofiar katastrofy 
lotniczej przekazane

Amerykanom
Digne. — Odbyła się tutaj wzruszająca ce­

remonia przekazania zwłok ofiar Dakoty, 
samolotu amerykańskiego, który rozbił się w 
Alpach, spiesząc na ratunek innemu samo­
lotowi- Zwłoki złożone w 16 trumnach i 
zwiezione do Digne, przekazał prefekt dep. 
Basses Alpeg pułkownikowi amerykańskie­
mu, przybyłemu z Frankfurtu wraz z grupą 
oficerów. Prefekt w imieniu rządu francu­
skiego wyraził kondolencje. Pułkownik dzię­
kował ratownikom oraz sławił przyjazd 
f ran cusko-am ery kańską.

Prezydent Anriol 
ojcem chrzestnym

Bethune. — Prezydent Vincent Aurlol 
przyjął godność ojca chrzestnego 15-go 
dziecka małżonków . Marieu-Dehaine z 
Quarbecques. Prezydenta zastąpiła przy ce­
remonii chrztu św. żona podprefekta z Bś- 
thune.

= Wieści z Polski
Jak PPR. usiłuje opanować młodzież w Polsce

Peperowcy prowadzą walkę z katolicyz­
mem w Polsce na swój odmienny sposób. Nie 
walczą u góry, lecz podchodzą do dołów. 
Słowem P.P.R. zaczyna tę walkę od podstaw.

I tak P.P.R. narzuciła szkołom swoje pod­
ręczniki, które zaznajamiają młodzież pol­
ską z bezbożnymi myślami Marksa. Następ­
nie organizuje młodzież poza szkołą w jed­
nym bloku pod komendą P.P.R., starając się 
zabić wszystko, co poza tym blokiem istnie­
je.

Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd de­
legatów młodzieży pepeerowskiej, na któ­
rym mowę wygłosił wicepremier Gomułka, 
jej opiekun komunistyczny. W mowie swej 
Gomułka ujawnił wszystko. Powiedział, że w 
Polsce nie ma miejsca na żadne inne organi­
zacje młodzieżowe, jak tylko na blok pepe- 
rowski. Dla dobra i rozwoju Polski ludowej, 
wszystka młodzież polska musi znaleźć się 
pod jednym tylko sztandarem peperowskim. 

• Jeśli tak jest, to co się stanie z katolicki­
mi organizacjami młodzieżowymi? Co się

Na przemysł 66 miliardów, 
na odbudowę wsi — ?l miliard v

i) arszau a. — Odbudowa wsi w 1947 r. wg 
sprawozdań na dzień 1 października r. ub. 
objęła ogółem 121.494 obiekty. W tym wy­
budowano 156 ośrodków zdrowia, 70 przed­
szkoli, 1.573 szkół powszechnych i 93 szkół 
innych.

Kredyty zainwestowane przez Min. odbu­
dowy na odbudowę wsi w r. 1947, przekro­
czyły kwotę 3 miliardów7 zł. (3.212.041 tys. 
złotych).

Atoli szkody wyrządzone na wsi o- 
bliczono na kilkaset miliardów. 3 miliardy 
są więc kroplą w morzu. Tymczasem rząd

Odbudowa i naprawa Łazienek, 
Belwederu i Wawelu

Warszawa. — Komisja Planu Gospodar­
czego przewiduje m. In. wydatki, związane 
z odbudową Zamku Ujazdowskiego, Belwe­
deru, Łazienek (Teatr i Pomarańczamia), 
Natolina oraz Zameczku w Wiśle, a także 
odbudowę Wawelu. Przewidziane jest 180 mi­
lionów na odbudowę gmachu Rady Państwa. 
Na odbudowę Sejmu przeznacza się 70 milio­
nów zł.

Liczba studentów w Warszawie
Warszawa. — 19.506 studentów uczy się w 

Warszawie, na wyższych uczelniach. Najwię­
cej słuchaczy uczęszcza na Uniwersytet, bo 
aż 7.710 osób (przed wojną 9.136). Drugie 
miejsce zajmuje Politechnika Warszawska z 
liczbą 3.907 słuchaczy (przed wojną 4.413). 
Na trzecim miejscu znajduje się Akademia 
Nauk Politycznych z 2.355 słuchaczy 
(przed wojną 1.754). 7» kolei idą: Szkoła 
Główna Handlowa (1.845), Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego (1.247), Akademia 
Stomatologiczna (521) 1 Akademia Sztuk 
Pięknych (171). Nie istnieje obecnie Wolna 
Wszechnica, która przed wojną liczyła 1796 
słuchaczów. Nową uczelnią wyższą jest o- 
becnie szkoła inżynieryjna im. Wawelberga 
i Rotwanda licząca 955 słuchaczów7. Nie ist­
nieje natomiast, jako oddzielna uczelnia Wyż 
sza Szkoła Dziennikarska, włączona obecnie 
do Akademii Nauk Politycznych. Dwie wyż­
sze szkoły muzj-cznc (Kon serwa tori u ni i

nlów7.
Uniwersytet Warszawski posiadał przed 

wojną 9 wydziałów obecnie 8, politcgiinfka 
miała 5 wydziałów, obecnie 6.
Budowa wielkiej tamy koło Gdańska
Gdańsk. —• Rozpoczęta na krótko przed 

wrojną na terenie województwa gdańskiego 
budowa olbrzymiej tamy w miejscowości 
Panna, była jedną z największych inw7esty- 
cyj pozwalających na osuszenie kilkudziesię­
ciu tysięcy hektarów7, stanowiących poprze­
dnio dno Zalewu świeżego. Ustępujący Niem­
cy wysadzili w powietrze tamę, którą na­
stępnie wody rozmyły na szerokości 80>m., 
tworząc olbrzymie wyrwy. Obecnie prace re­
konstrukcji dobiegają końca. Wykończenie 
tamy pozwoli na ponowne osuszenie kilku ty­
sięcy ha ziemi.

•••eaeeeeeeaeeaeaóeeoea

Raf cKcial slodsid sobie życie, 
Bo sbyt gorzko na tym śwtecie. 
Profesorska łoś potpaga, 
Wstrzemięźliwości wymaga.

Lecz po drodze jest cukiernia, 
W którą malec oczki wlepia, 
Raf mu daje parę groszy. 
By cukierków kupić poszedł?

Malec wraca zachwycony, 
Raf zaś bierze mu smakołyk, 
i odchodzi liżąc sobie — 
Malec smutny..., nie rozumie?

(8) ' (Ciąg dalszy)
Tadeusz wpycha nagan za pas mun­

duru, bierze ją za rękę i idą. Wchłania 
ich noc. ---- :•:-----

ROZDZIAŁ n.
Na szlaku

Wciśnięty w kąt towarowego wago­
nu spogląda Tadeusz przez zadrutowa- 
ne okienko. Mijają wsie, miasteczka i 
miasta. Ludzki transport z obozu pru­
szkowskiego. znieruchomiały w nie­
wygodnych pozycjach, jest już w dro­
dze od dwudziestu czterech, godzin. 
Wszystkim chce się pić, jeść, spać, 
wyprostować nogi. W wagonie zaduch. 
Tadeusz wchłania strzępy powietrza 
wdzierające się przez zadrutowane o- 
kienko z wielką ulgą.

Koła wagonu wolno, miarowo po­
chłaniają przestrzeń. Myśli Tadeusza 
płyną w takt wybijany przez koła. 
Walcząca Warszawa, Halina, Andrzej 
zostali, a on jedzie na poniewierkę i 
tułaczkę. A może na śmierć? Jest mu 
wszystko jedno. 2>aledwie pożegnał się 
z dziew’czjmą, wyrwaną z łap Ukraińca 
pod murem „Zieleniaka”, rozwidniło 
się i wtedy to Tadeusz zetknął się z 
pierwszymi ludźmi spoza Warszawy. 
Początkowo brano go za Ukraińca, ale 
szybko wyjaśnił to nieporozumienie. 
Wtedy wtajemniczono go w sytuację 
panującą w podmiejskich miejscowoś­
ciach Warszawy.

Obławy, łapanki, aresztowania, no­
cne i dzienne rewizje po domach. Ta- 
ieusz doszedł do wniosku, że chcąc do­
trzeć do jakichkolwiek polskich oddzia­
łów, mających za cel przedarcie się do 

stanie z harcerstwem polskim, które dotąd 
było katolickie? Stanie się to, co się stało 
z partiami politycznymi. Rząd rozwiąże 
wszystkie organizacjo młodzieżowe, znajdu­
jące się poza blokiem PPR i będzie usiłował 
zatrzymać wszelką ich działalność.

Czy ten plan Gomułki 1 w ogóle rządu pe- 
perowskiego w Warszawie, opracowany w 
Moskwie, uda się, należy wątpić. Młodzież 
polska, to nie sowiecka. Nad młodzieżą pol­
ską czuwa silne i zwarte duchowieństwo pol­
skie. Musiałby rząd wpierw7 wytępić całe 
duchowieństwo katolickie w Polsce, zanim 
zabierze się do komunizacji młodzieży. A te­
go uczynić nic zdoła. Nie zdoła choćby dla 
tego, że świat chrześcijański nie zniósłby 
tego.

W każdym razie walka z katolicyzmem w 
Polsce trwa 1 przybiera na sile.

Polonia amerykańska — pisze „Naród Pol­
ski” — w 95 procentach katolicka, powinna 
wiedzieć o tym i pomagać narodowi pol­
skiemu w walce z komunizmem.

ciągnie z samego cukru, który jest produk­
tem wsi, 26 miliardów dochodu a z podat­
ków wiejskich kilka razy więcej. Atoli oby­
watel Minc nie jest przyjacielem chłopów, 
jak nim nie był przed wojną Lewiatan, któ­
ry również również pochłaniał wszelkie kre­
dyty państwowe.

Trzy wyroki śmierci
Wojskowy Sąd rozpatrywał w Żywcu w 

trybie doraźnym sprawę bandy rabunkowej. 
Przed sądem stanęli: Karol Sternal, Emil 
Wąż, Jan Piech, Stanisław Wąż, Jan Maj- 
dak i Stanisław Niewdany. Banda terrory­
zując mieszkańców żywiecczyzny dokonała 
z bronią w7 ręku ponad 30 napadów rabun­
kowych, grabiąc mienie najbiedniejszej lud­
ności.

Po przeprowadzeniu rozprawy 1 przesłu­
chaniu świadków, skazani zostali Karol Ster­
nal. Emil Wąż i Jan Piech, wszyscy na ka­
rę śmierci; Stanisław Wąż za nielegalne po­
siadanie broni na 5 lat więzienia, Jan Maj- 
dak na 10 lat więzienia. Stanisław Niewda­
ny już po zastosowaniu amnestii zasądzony 
został na 7 lat więzienia.

Konfident gestapo przed sądem
Poznań. — Sąd Okręgowy rozpatrywał 

sprawę Franciszka Łuczaka oskarżonego o 
współpracę z gestapo. W czasie rozprawy w 
obecnym na saU Hipolicie Bączkowskim roz­
poznano konfidenta gestapo, którego na za­
rządzenie prokuratora natychmiast areszto­
wano. — Łuczaka skazano na 15 lat więzie­
nia.

Braki środków naukowych i urządzeń 
na uniwersytetach w Polsce

Uarszawa. — Korespondent naukowy 
dziennika angielskiego „Manchester Guar­
dian” daje opis braków 1 kłopotów nauki pol­
skiej.

..Wrocław jest teraz trzecim po Krakowie 
1 Warszawie wielkim centrum u?ii wersyte<-- 
kim w Polsce. Natychmiast po klęscć Niem­
ców, prof. Kulczyński (b. rektor Uniwersy­
tetu J. K. we Lwowie) wraz z prof. Bara­
nowskim i innymi kolegami pospieszyli do 
Wrocławia, aby ratować co się da. Wroclaw 
płonął. Ogień zniszczył Bibliotekę Uniwersy­
tecką i wiele budynków. Ocalał jednakże 
kompleks gmachów Szkoły Medycznej, któ­
re szybko zostały naprawione 1 odbudowa­
ne”.

„Wrocław ma już 11 tys. studentów, któ­
rych poziom naukowry nie jest jednali bar­
dzo wysoki, ponieważ wojna przeważnie 
przerwała im "wy kształcenie średnie, które 
dopiero teraz nadrabiają”.

„Politechnika Wrocławska pozostała pra­
wie nietknięta, jest jednak całkowicie pozba­
wiona urządzeń, których część wywieziono 

- do Niemiec. Np. urządzenia Instytutu flzycz.

Przygody Rafała Pigułki
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Stolicy, musi przede wszystkim wysta­
rać się o cywilne ubranie. Przecież 
wcześniej czy później zatrzyma go ja­
kiś patrol i wylegitymuje — to było by 
katastrofą.

Wszedł więc do pierwszej napotka­
nej po drodze chałupy i po poł godzinie 
wyszedł w cywilnym ubraniu. Dano mu 
dość zużyte ubranie, ale to nie grało 
roli.

A jednak Tadeusz nie uniknął kata­
strofy. Zaledwie znalazł się we Wło­
chach, rozpoczęła się obława na męż­
czyzn. Spostrzegłszy budy policyjne i 
SS-nów wpadł do jakiejś sieni. Niemcy 
wchodzili do każdego domu. Tadeusza 
zastano w jednym z mieszkań, dokąd 
wszedł prosząc o pozwolenie przecz» 
kania łapanki. Warszawska Karta Roz­
poznawcza wystarczyła, by go areszto­
wali. Pod „rozpylaczami” zaprowadzo­
no Tadeusza do policyjnego samochodu 
i przewieziono wraz z innymi areszto­
wanymi do obozu do Pruszkowa. Szczę 
ście, że nie miał już przy sobie broni. 
W czasie ładowania do pociągu, ma­
jącego wywieźć mężczyzn na roboty do 
Niemiec, Tadeusz spróbował uciekać. 
Rzucił się pod wagon i przedostał się

Wewnętrzne spożycie węgla
Katowice. — Ciekawe są dane dotyczące 

wewnętrznego spożycia węgla w roku 1947. 
Ijość węgla opałowego oddanego na spoży­
cie wewnętrzne w roku 1947, podniosła się 
w stosunku do roku 1946 blisko o połowę (z 
6,3 miliona ton do 9,2 miliona ton). O 20 pro­
cent wzrosła ilość węgla przerobionego na 
koks, o 13 proc. — zaopatrzenie przemysłu 
w węgieL Zapotrzebowanie kopalń na węgiel 
wzrosło o 10 proc. Na skutek poważnych o- 
siągnięć oszczędnościowych w dziedzinie zu­
życia węgla nastąpiło w kopalniach zmniej­
szenie ilości węgla, zużywanego na jedną to­
nę produkcji Pewne osiągnięcia oszczędno­
ściowe spowodowały również tylko nieznacz­
ne — bo tylko 50-procentowe zwiększenie 
zużycia węgla na cele komunikacji pomimo 
znacznej rozbudowy linii kolejowych i zwięk­
szenia taboru w roku 1947.

Bestialskie zamordowanie 
młodej dziewczyny

Kamienna Góra. — ilamieszkała przy ro­
dzicach 17-letnia Julia Śliwa wyszła z do­
mu w godzinach popołudniowych, aby ze wsi 
Lipiniec udać się na zebranie Przysposobie­
nia Rolniczego Kobiet do następnej wsi Krze­
szowice. Od tej pory ślad za dziewczyną za­
ginął.

Kiedy śliwa nie wróciła da domu, zrozpa­
czeni rodzice dali znać organoAi policyjnym, 
które wszczęły poszukiwania i w rezultacie 
znalazły na drugi dzień zwłoki młodej dziew­
czyny w pobliskim strumyku. H'warz cała 
była zmasakrowana ostrym narzędziem, naj­
prawdopodobniej toporkiem.

Lekarskie oględziny zv.1ok wykazały, te 
morderca przed zabiciem swej ofiary dopu­
ścił się na niej gwałtu i żeby zatrzeć ślady 
swego czynu wrzucił zwłoki do strumyka ż 
myślą, że popłyną z prądem. Raptoumy za­
kręt strumyka spowodował, że trup pozostał 
na miejscu.

Wszczęte dochodzenie stwierdziło, że naj­
poważniej obciążony podejrzeniami jest 
miejscowy gajowy, 25-Ietni Piotr Pancerz, 
którego aresztowano. Jak zeznali niektórzy 
mieszkańcy wsi, Pancerz odgrażał się, że 
śliwę prędzej czy później musi wykończyć 
za jej obojętność w stosunku do niego.

Humor krajowy

Polskie filmy
Żeby złe wrażenie zatrzeć, 
Pochlebną uwagę wtrącę, 
te film polski jest — jak słońce!! 
(Bo na słońce — trudno patrzeć...).

Dzielna Henia
Powiła dziś trojaczki 
Piękna pani Henia. 
Pewnie członkiem zostanie 
„Klubu Od Rodzenia”!...

nego do dziś znajdują się w Hamburgu, a 
władze okupacyjne brytyjskie odmawiają ich 
wydania, motywując to tym, że przynależ­
ność Wrocławia do Polski nie została jeszcze 
oficjalnie uznana”.

„W Warssawie prof. Pieńkowski zdołał w 
zuumtewająco szybkim tempie prawie całko­
wicie odbudować swe laboratorium fizyczne, 
sławne przed wojną z doskonałej organiza­
cji. Urządzenia tego laboratorium zostały 
przez Niemców w czasie okupacji zrabowa­
ne 1 wywiezione”.

„Kraków ucierpiał bardzo niewiele w cza­
sie wojny. W gmachu Akademii Górniczej 
do niedawna jedynej w Polsce, mieścił się 
rząd gubernatora Franka”.

Korespondent ma uznanie dlatego, co w 
takich warunkach odbudowano, biorąc pod 
uwagę „że prześzło połowa polskich profe­
sorów i naukowców zginęła w czasie okupa­
cji, że szkoły średnie i uniwersytety zostały 
zamknięte 1 obrabowane, że Polska przeży­
ła ogromny ubytek sił ludzkich, a następnie 
wielkie migracje ludnościowe”.

na drugą stronę toru. Trafił jednak 
wprost na postefunek. Pobito go pra­
wie do utraty przytomności i zamiast 
do tego pociągu, przeznaczono go do 
transportu idącego do obozu koncen­
tracyjnego.

Teraz, gdy wszelkie możliwości wy­
dostania się na wolność bezpowrotnie 
minęły, Tadeusz przestał interesować 
się swoim losem. Myślał tylko o War­
szawie i Halinie.

Mijają godziny... Koła pociągu wy­
bijają takt piosenki o głodzie, pragnie­
niu i męce za drutami kolczastymi....

Buchenwald!
Tadeusz i kilku innych młodych lu­

dzi nie dostają przydrtału do żadnego 
baraku. Wkrótce tajemnica wyjaśnia 
się. Przeznaczeni są do Dorj’.

Więźniowie przebywający już dłuż­
szy czas w Buchenwaldzie patrzą na 
nich z litością. Bo chociaż Buchenwald 
jest mordownią wszystkich podbitych 
przez Niemców narodów, to jednak jest 
prawie rajem w porównaniu z Dorą. 
Kto raz ujrzy Dorę — skazany jest 
na śmierć.

Tak musi być, bo w Dorze fabryku­
je się V I i V 2.

I POHADY LEKARSKIE i
Dr. Łyzlńsidz * Otyłość

Na ogół, zdawać by się mogło, że ciężkie 
warunki aprowlzacyjne, >v jakich się obec­
nie znajdujemy, niedawne przebite cierpie­
nia 1 kłopoty wojenne, nie sprzyjają rozwo­
jowi otyłości i że szkoda czasu pisać o rze­
czach, które nie Istnieją. Opinia taka, jednak 
nie zupełnie odpowiada rzeczywistości. Jest 
bov^ieru cały szereg ludzi, zwłaszcza pici 
pięknej, którzy chca chudnąć, którym każde 
nowozdobyte 500 gr. spędza sen i powiek, a 
różne, na czwartej strunie dziennlkóir, wy- 
czytane odchudzające pigułki, zatruwają ży­
cie, jeżeli w ogóle nie u pędzają w ciężką cho­
robę. Jeden z takich wypadków, intensywne­
go a nieopatrznego odchudzania młodej i 
pięknej niewiasty, który skończył się gruźli­
cą płuc, zdecydował mnie do omówienia tej 
sprawy.

Nie należy jednak przypuszczać, że tylko 
przesłanki natury estetycznej decydują oty­
łych do zasięgania rady lekarza. Cały7 szereg 
Innych dolegliwości, z których łatwe zmęcze­
nie się podczas marszu, senność, apatia, szyb, 
kie pocenie się, głośne nocne chrapanie, mar­
twią chorego a niekiedy l jego otoczenie, 
które z przestrachem obserwuje zanik jego 
sprawności fizycznej, Intelektualnej i odde­
chowej. Dodać należy, że cały szereg zabu­
rzeń w przemianie materii, o których trudno 
powiedzie*; czy są spowodowane otyłością, 
czy też samo powodują otyłość, dręczy pa­
cjenta. Cukrzyca, kamica nerek lub wątro­
by, dna, przewlekły reumatyzm, nadciśnienie 
krwi, niedomoga narządu krążenia, dosyć czę­
sto sn spotykane u otyłydi.

Powodem otyłości jest zaburzenie w prze­
mianie tłuszczowej, polegające na specjalnej 
zdolności organizmu do zatrzymywania 
tłuszczów i do zmiany innych pokarmów, 
zwłaszcza węglowodanów na tłuszcz, który

Dochodzeni© przyczyn pożaru, 
który Ntrawil dary7 amery­

kańskie w Charenton

(Foto: France-Cllch^s) 
Przyczyny pożaru w Charenton, gdzie spa­
liły się trzy czwarte darów z amerykań­
skiego „pociągu przyjaźni”, są przedmiotem 
surowych pochodzeń. Na zdjęciu: prefekt po­
licji p. Lćonard (w kapeluszu) 1 dyrektor 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, prze­
prowadzający śledztwo na miejscu katastrofy

Na podziemną fabrykę w Dorze skla 
dają się wykute w górze w odległości 
dwustu metrów od siebie, dwie sztol­
nie, długości bkoło dwóch i pół kilome­
tra. Połączone one są czterdziestoma 
sześcioma halami. W tych halach zo- 
stają umieszczeni więźniowie.

• e•
Czy jest jeszcze słońce?! Ciekawe, 

jak też wyglądają gwiazdy? A może 
chce ci się jeść? Głupstwo! nie łak­
niesz słońca ni gwiazd! Co tam jedze­
nie. I tak zapomniałeś, jak smakuje 
dobrze ugotowany kartofel!

Łakniesz tylko powietrza! Gdyby 
tak choć na kilka sekund wiatr zwiał 
z twarzj^ ten przeklęty pył!

Pył wapienny wypełnia twe oczy, u- 
sta, krtań — wżera się w płuca, prze­
nika wszędzie... Ogarnia cię senność i 
paniczny strach. Spać chce się stale, a 
nie wiesz, czy to djaeń czy noc.

Mija już czurarty tydzień pracy pod 
ziemią. Wiercisz w wapiennych ścia- 
nych, wjnosisz do wózków i wdychasz 
pył wapienny, potem walisz się w ko­
ję i śpisz dopóki cię nie zbudzą. Zr^’- 
wasz się do pracy, a oczy game się kle­
ją do snu. To działanie podziemnego 
mroku otaczającego więźniów bez 
przerwy od chwili zesłania do Dory.

Tadeusz zaciska z^ęby, przyglądając 
się, jak wokół niego pył pożera ludzi. 
Zaczyna się od tego, że głos staje się 
słabszy, cichnie i zanika. Potem roz­
strój żołądka i... już nie ma ratunku. 
Nikogo też się nie ratuje. W cztery, 
pięć dni przychodzi śmierć.

-(Ciąg dalszy mstą pi), 

wskutek tego nagromadza się w tkance pod­
skórnej i w narządach.

Istnieją dwa rodzaje otyłości; otyłość po­
chodzenia wewnętrznego, tak zwana koeety- 
tucyjna, następująca na tle wadliwych czyn­
ności systemu nerwowego J gruczołów do- 
krewnych (przysadka mózgowa, gruczoły 
płciow-e, tarczyca), oraz otyłość pochodzenia 
zewnętrznego, spow odow ana obfitym odżywia 
nicm się. 1 skąpą pracą fizyczuą. Nie potrze­
ba dodawać, że ta forma otyłości w obecnych 
czasach należy do wyjątków.

Z punktu widzenia klinicznego, odróżnia­
my: 1) otyłość pietoryczną, występującą 
najczęściej u mężcz.iTB o krzepldej budowle 
ciała, o dobrze rozwinięty ch mięśniach, o do­
skonałym apetycie 1 humorze, nadużywają­
cych alkoholu, czującyćh się bardzo dobrze... 
do czasu. 2) Otyłość anemiczna, spotykana 
przeważnie u kobiet mało ruchliwych, sła­
bowitych, cierpiących na choroby narządów 
rodnych, kamicę żółciową, osłabienie mięśnia 
sercowego itd.

Podstawą leczenia otyłości jest dieta; w 
diecie tej zredukowanie tłuszczów 1 węglowo­
danów stanowi element zasadniczy. Dbać je­
dnak należy, żeby pacjent otrzymał węglo­
wodany objętościowe, jak jarzyny, owoce, 
chleb, (ale chleb 100 do 130 gr. maximum 
dziennie). Natomiast ule pwlawać węglowo­
danów stężonych, jak cukier, konfitury, ciast­
ka itp. Z tłuszczów tylko możliwie najmniej­
sze ilości masła lub oliwy. Mięso tylko chu­
de, od czasu do czasu jajko, jeżeli wątroba 
pacjenta ha to pozwala. Niektórzy lekarze 
przywiązują wielkie znaczenie do ogranicze­
nia płynów. Pokarmy raoczopt‘dnc, do któ­
rych głównie zalicza się owoce i mleko, sa 
również wskazane. Sól kuchenna, która wią- 
że wielką ilość wody organizmie, powinna 
być podawana w możliwie najmniejszych ilo­
ściach.

Jako przykład praktyczny7 podam menu, 
które przepisuję najczęściej młodym niewia­
stom poszukującym zatraconej linii lub star­
szym, szybkim krokiem zbliżającym się do 
pięćdziesiątki paniom, który ch gorsety pomłe_ 
ścić już nic mogą. Rano na śniadanie, fili­
żanka słabo osłodzonej cukrem albo sacha­
ryną herbatki, jakiś owoc i sucharek; na o- 
blad dosyć spore (fanie chudego mięsa bez 
sosu, jarzyny możliwie najmniej okraszone, 
50 gr. zwyldego chleba. t jak ktoś jest przy­
zwyczajony do picia podczas jedzenia (co nie 
jest bardzo wskazane) wino rozcieńczone wo­
dą; na podwieczorek filiżankę herbaty z su­
charkiem; wieczorem talerz nie za tłustej zu_ 
py, Jajko, trochę zimnego chudego mięsa al­
bo zielonej sałaty 1 owoc. Na ogół więc 120 
do 130 gr. chleba, 200 gr. chudego mięsa, 
500 gr. jarzyn 1 200 gr. owoców. Wskaza­
nym było by nie przekraczać półtora litra 
płynu. Ponieważ występujące w obecnych 
czasach otyłości, zawierają najczęściej bardzo 
ważny element wewnątrz pochodny (wadliwe 
czynności gruczołów' pokrewnych, zaburzenia 
systemu nerwowego, zwłaszcza wegetatyw­
nego) do takiej diety7 lekarz zmuszony jest 
dodać odpowiednio dobrane lekarstwo, ale to 
już jest jego sprawa.

Ilada gospodarcza zdąża 
do ostatecznego uregulowania 

zagadnienia cen I zarobków 
PARYŻ. — „Stała delegacja „Rady Gospo­

darczej odbyła pierwsze posiedzenie, na któ­
rym podjęła decyzje, zmierzające do stałego 
rozwiązania zagadnienia cen i zarobków, któ­
re ostatnio w czasie dyskusyj nad projekta­
mi monetarnymi pozostało na martwym 
punkcie. Pierwsza decyzja poleca p. Leono­
wi Jouhaux nawiązanie kontaktu z rządem i 
uzyskanie danych o obecnym stanic sprawy 
zarobków i cen.

(C.G.T. domaga się podniesienia minimum 
życiowego do 11.825 fr.

Francja podpisze konwencje 
ubezpieczeniowe z szeregiem 

krajów europejskich
Paryż. — Jak już w tych dniach donosi­

liśmy, Francja i Belgia podpisały układ w 
sprawie ubezpieczeń społecznych, zapewnia­
jący robotnikom belgijskim zatrudnionymi 
we Francji i francuskim w Belgii, utrzy­
manie praw do świadczeń z tytułu ubezpie­
czeń społecznych po powrocie do swego kra­
ju.

Podobne konwencje mają zostać przez. 
Francję zawarte z innymi krajami euro­
pejskimi, jak Polską, W. Brytanią, Włocha­
mi, Czechosłowacją, Szwajcarią 1 Luksem­
burgiem.

Międzynarodowa 
manifestacja socjalistów 

w Paryżu
Komunikat sekretariatu generalnego Par­

tii Socjalistycznej oznajmia, że z okazji 
przewiezienia do Austrii popiołów Otto Baue­
ra, austriackiego przywódcy socjalistyczne­
go, komitety kierownicze partyj socjalistycz­
nych francusldej i austriackiej organizują w 
niedzielę 8 lutego o godz. 20.30 międzynaro­
dową manifestację socjalistyczną. Manife­
stacja odbędzie się w Pałacu Mutuality.

Pomoc dla ofiar cyklonu 
na wyspie Reunion

PARYŻ. — Wiadomości nadchodzące z 
Reunion potwierdzają, że cyklou jaki prze­
szedł nad wyspą w nocy z 26 na 27 stycznia 
br. wyrządził tam ogromne szkody. Władze 
francuskie postanowiły, że część wpływów 
ze zbiórki, urządzonej w ub. niedzielę na 
rzecz powodzian we Wschodniej Francji, zo­
stanie przekazana na Rćunion. W poniedzia­
łek odleciał z Bordeaux samolot z 3 tonaiul 
żywności dla ofiar cyklonu w okolicach, do 
których dostęp dotychczas jest niemożliwy. 
Żj-wmośó zostanie zrzucona przy ponjocy 
spadochronów.

Pogrzeb ofiar katastrofy 
w łlouiainrille

Paryż. — Pogrzeb ofiar katastrofy sa­
molotowej w Romainville pod Paryżem od­
był się przy licznjma. udziale ludności oraz o- 
sobistoścl oficjalnych. -M.in. byli obecni: 
prefekt dep. Sekwany, prefekt policji, dy­
rektor gen. Air Fi’ance J. przedstawiciele Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, Lotnictwa 
i Sił Zbrojnych.

Z sagraiiiry dla Francji

<0.000 sztuk garderób' 
z Kanady

Par.Nż.. — Do Hawru zawinął statek ..Mor­
tain” z 500 skrzyniami, zawierającymi 40.0t0 
sztuk garderoby. Odzież ta pochodzi ze zbiór 
ki, zorganizowanej przez arcybiskupa Roy z 
Quebec’u.

300.000 skrzyń pomarańcz 
z Palestyny

Jerozolima. — Palestyńscy eksporterzy 
pomarańcz przyjęli ofertę Francji w spra- 
wie dostawy 300 000 skrzyń pomarańcz.



'Wiodołnoisi miijicoiw e. tóinycR ihon
Wykaz obywateli polskich odznaczonych 

przez wojskowe władze francuskie 
za walkę w Kuchu Oporu

(Nadesłał Związek Polaków b. Uczestników R. Oporu we Francji)

Z walnych zebrań 
Nowe Zarządy Towarzystw

AUBY. — Zarząd Stow. byf. Crłonk. POWN. — 
Prezes: Felisiak Stanisław, 11, Citó Casimir, Auby 
łez Douai. — Sekretarz: Kaczmarek EdBwara, 36, 
rue Ferer, Auby lez Douai. — Skarbnik: Witkow- 
rki Władysław. — Rewizorzy kasy: Kaczmarek 
Ignacy, Jokiel Józef, Sroczyński Marceli.

BBUAY EN ARTOIS. — Zarząd K.S.M.P. M. 
Prezes: Marcinkowski Czesław (ponownie)1; sekr.: 
Przybylski Jan; skarb.: Ciąder Jóeef (ponownie); 
komendant: Molenda Antoni. Patronem Stow, jest 
Ks. Gutowski, a drh. Witkowski Stefan zostaje 
opiekunem.

Zarząd podaje do wiadomości K.S3I.P. wcho­
dzącym w skład Okręgu III (Bruay), że roczni­
ca K.S.M.P. M. z Bruay odbędzie olą w niedzie- 

' lę 4 kwietnia, a nie jak podane zostało 11-go.
BRUAY. — Zarząd K. K. M. K. — Prezeska: 

Kamlonowska Leokadia, Rue Impasse Cayenne, 11. 
— Sekretarka: Dąbrowska Aleksandra, Mauritania 
36. *— Skarbniczka: Janus Joanna.

BLENOD LES PONT A MOUSSON. — Zarząd 
Tow. gimn. „Sokół”. —- Prezes: Sołowski Fran­
ciszek. 186, rue Nationale, Elenod les Pont la 
Mousson; sekretarz: Gubański Ignacy, 21, rue Ro- 
łart Chatel: skarbnik: Ceglarz Józef; naczeJniK: 
Trybuś Ludwik: choroąży: Trybuś Ludwik; 'gos­
podarz: Kordzieński Stefan; rewizorzy kasy: Lud- 
wiczak i Kubś.

CALONNE LIEVIN. —• Zarząd Bractwa żyw. 
Różańca. — Prezeska: Anna Ratajczak, rue Le- 
Bcns, nr. 2. — Sekretarka: Matuszak Anastazja, 
rue Lalande nr. 20. — Skarbniczka: Kwasigroch 
Wiktoria. — Chorążna: Szeląg Marta. .

CBEIL (Oise). — Zarząd Tow. Wzajemnej Po­
mocy. — Prezes: Birencki Jan: wlce-prezes i se­
kretarz: Olejniczak M.: skarbnik: Kupała Piotr; 
bibliotekarz;. Miller Konstanty; komisja rew.: 
Krupnik W.

Rada Rodzicielska przy Tow. Wzajemnej Pomo­
cy. — Prezes: Drogt Franciszek; sekretarz: Dryja 
skarbnik: Miller.

DENAIN. — Zarząd Sekcji Foleldej C.G.T. — 
Prezes: Błaszak Wład., Chab-Latour. Nouvelle Citó 
nr. 47. — Sekr.: Raś Wład., Rue Charles Fou­
rier es nr. 80. — Skarbnik: Włodarczyk Józef. — 
Rewizorzy kasy: Bożycki Jan i Zborowski Ste­
fan.

GAUTHEBETS. — -Zarząd Towarzystwa iw. 
Barbary. — Prezes: Kończak Ignacy, Gautherete 
nr.. 108. St ValHer (Saone, et Loire). — Sekre­
tarz: Grecki Stefan, Gaufherets nr. 260/1. St.- 
Vallier (Saone et Loire). — Skarbnik: Duda Jan, 
Kom. Rew.: Jęzlorek Stan./ Bartczak Bron. — 
Chorąży: Galiński Wincenty: — Asyst: Przybysz 
Andrzej i Becker Michał.

HABNES. — Zarząd Oddziała Z.U.P.R.O. Pre- 
res: Rezulak Jan, rue. Ribaurille 26 Fouquieres 
jes Lens; sekr.: Ziółkowska Kazimierz, Rue de 
Dóle, 37. Harnes; skarb.: Koryciak Walenty; rew.

* kasy: Kurek i Wawrzyniak; mężowie zaufania: 
Bronisław Ukleja na Harnes, Rajcher Władysław 
na Fouąuleres.

LENS, 12—Ił. — Zarząd M.B.N. — Prezes: 
Majorczyk Ludwik, Rue Fenelon, 26. — Sekre­
tarz: Procharski Jerzy, rue de Bethune, Loos 
en Guhelle. — Skarbnik: Starosta Mieczysław.

LA BICAMABTE. — Zarząd Chora kościelnego 
im. Szymanowskiego. Prezes: Ostynowicz Józef, 
rue Pasteur. 20, La Rlcamarie (Loire); sekr.: 
Tomaszewski Czesław, Cite Combes nr. 8, Cham- 
bon-Feugerolles (Loire); skarb.: Dolówna Broni­
sława: rew. kasy: Jaftczak Szczepan i Tomaszew­
ski Antoni.

La CLABENCE. — Zarząd K.S.M.P. M. Prezes: 
Stępnowski Józef. 35, rue L; sekr.: Stępnowski 
Edward. 35, rue L: skarb.: Michalski Zygmunt; 
komendant: Kurzawa Edward.

LA CLARENCE. — K.S.M.P. ż. Prezeska: Gaw- 
da Zofia, 17, Coron P&ąues: sekr.: Haląpiska Ce­
cylia, 21. rue I; skarb.: Katarzyńska Janina; ko­
mendantka: Baron Adela.

LA CLABENCE. — Zarząd Bractwa Żywego Ró­
żańca. Prezeska: Drzewiecka Aniela, 5, Coron Pś- 
ąue; sekr.: Halamska Zofia, 21, rue I; skarb.: 
Skrzypczak Maria.

MERICOUBT ą/LENS. — Zarząd przy Syndyka­
cie Wolnym. Prezes: Suski Leon; sekr.: Rosik 
Antoni: skarb.: Stachowiak; rew. kasy: Ochotny 
i Czarnecki.

MONTIGNY m GOHELLE. — Zarząd Bractwa 
Różańcowego. Prezeska: Jóciefa Rutkowska, 60, rue 
Lassigny; sekr.: Leker Teresa: skarb.: Pachur- 
kowa Zofia; rew. kasy: Kosińska Zofia i Borow­
czyk Maria: chorążne: I Wanik Bronisława, II 
Rempichel Joanna.

MAZINGABBE, 7-ka. — Zarząd Bractwa Różań­
ca żywego. Prezeska: Nowaczykowa Pelagia nr. 
244; sekr.: Grabarska Jadwiga nr. 137: skarb.: 
Hańczak Jadwiga; rew. kasy; Gielnik i Maszta­
lerz.

MABLES LES MINES. — Zanząd Kluba Man­
dolin istów Trómolo. — Prezes: Glyda Zygmunt; 
sekretarz: Dembck Franciszek, ul. Cambrai, nr, 
10, Maries les Mines; skarbnik: Glezek Antoni.

MAKLES, -r Zarząd Klubu Sympatyków „Allez 
Pogoń”. Prezes Łowicki Tranciszek, 91, rue Mar­
seille, Maries les Mines; sekr. Antkowiak Józef, 
30. rue de Roubaix, Maries les Mines; skarbnik: 
Wiśniewski Stanislaw; rew. kasy: Butny Anto­
ni i Grygiel Antoni.

MONTIGN en OSTBEVENT. — (Z Tow. Polek 
kr. Jadwigi). — Na walnym zebraniu, które się 
odbyło 18 btn. obrano następujący zarząd: pre­
zeska Pelagia Musielakowa, Groupe b 112; sekr. 
Stef. Wleklińska; skarbniczka Agn. świtała; rew. 
kasy Maria Lewinkhof i M. Mazurkiewicz. Do 
sztandaru: W. Grzesiak, A. Poślednlk, W. Grześ­
kowiak, J. Markowska, K. Foluszna i K. Drop- 
czyńska.

Z sprawozdań wynikało, iż ogólny dochód w 
• roku 1947 wynosił 40.340 fr. Rozchód 29.349 Ir. — 
Saldo na rok 1948 11.091 fr.

Ogólny dochód kasy pośmiertnej 6.500 fr. Roz­
chód (2 wypadki) 4.000 fr. — Saldo na rok 1948 

. 2.500 fr.
Na gwiazdkę, która elę odbyła w Boże Naro­

dzenie na wsparcie i prezenty wydano razem 
15.700 fr.

Lekcyj dla dzieci, z których każda trwała 3 
godziny odbyło się razem 132. Uczęszczało razem 
43 dzieci. Nauczycielką była p. Pel. Musielakowa. 
Podkreślić tu należy, że funkcję tę pełni p. Mu­
sielakowa bez przerwy już 16 lat i to bezintere­
sownie.

MONTBXRD. — Zarząd Rady Rodzislejskiej. 
Prezes: Mielczarek Kazimierz I; sekr.: Kaczorow­
ski Kazimierz; skarb.: Mielczarek Kazimierz II.; 
kom. rew.: Kszyżanowski, Bronisz i Maras 

Wszelką korespondencje należy adresować na 
adres sekretarza: Kaczorowski Kazimierz, 129, 

Cite de Fays, Montbard (Cóte d’Or).
NOYELLES s/LENS. — Komitet Sekcji C.G.T. 

, Force Ouvrifcre”: Noga Władysław. Doliński 
Kleofas, Bucki Marcin, Ostaj Ludwik. Leśniewski 
Tomasz, Czaja Wincenty.

NOYELES SOUS LENS. — Nowy zarząd Klu­
bu Mandolinistów „Trio”. —• Prezes: Teichert 
Bernard, 4, rue Robespierre, Mericourt sous Lens. 
— Sekretarz; Wawrzyniak Feliks, a rue de St. 
Amand, Sallaumlnes. — Skarbnik: Łakomy Kazi­
mierz. — Dyrygent: Adamczyk Edward. — Rew. 
kasy: Delbecq Emile i Adamczyk Bernard. — 
Gospodarz nut: Walczak Marian.

NOEUX LES MINES. — Zarząd Tow. św. Bar­
bary. — Prezes: Urbański Jan, 31, rue de Eśthu- 
ne. Noeux les Mines; sekretarz; Kordus Stanis­
ław. 9, rue d'Arras; skarbnik: Spregier Jan; 
Chorąży: Szymański Stanisław.

NOEUX LES MINES. — Zarząd Kluba Mandoli* 
nistów „Wisła”. Prezes: Bielan Ludwik. 24, rue 
•Joureau. Hersin-Coupigny; sekr.: Antkowiak 
Zbigniew, 4, rue 20, Cite 68, Noeux les Mines; 
skarb.: Spoper Paweł; dyrygent: Łuczak Zygmunt

OIGNIES - CHAPELLE. — Zarząd R.P.O.O. — 
Prezeska: Leśniak Kat. 90, citó de Clerq, Olgnies; 
sekretarka: Jabłońska Eleonora, 181, Cltć de la 
piapelle; skarbniczka: Kowalczyk.

PONT DE LA DEULE. — Zarząd K.S.M.P.-M. 
— Prezes: Musiał Florian. Pont de la Deule, Citó 
Grammont. 79. — Sekretarz: Szyszka Eugeniusz 
Pont de la Deule, Citó Grammont 10. — Skarbnik: 
Wielgosz Eolósław.

Zarząd K.S.M.P.-żeńskiej. — Prezeska: Cugier 
Janina, Pont de la Deule, Citó Grammont 81. — 
Sekretarka: Niewiadoma Marla 16, Citó Flamande 
Aubv-Aituries. — Skarbniczka: Pletron Irena. — 
Koniendantka: Zielątkiewlcz Marta.

BOUVROY. — Zarząd Towarzystwa Polek im. 
$w. Jadwigi. — Prezeska: Matczak Helena, 272, 
Boulevard: sekretarka: Grześkowiak Agnieszka, 
530, Boulevard; skarbniczka: Orzechowska Klara. 
Rewlzorki kasy: Twaragowska i Maćkowiak; Cho- 
lążna: Klupiec.

BOUVROY. — Zarząd K.S.M.P. żeńskiej. —• 
Prezeska: Rybak Marta, Bld fosse 2 nr. 309. — 
Sekretarka: Ostrowska Janka. — Skarbniczka: 
Domaniecka Marta. — Komendantka: Matczak 
Wanda.

BOUVROY-NOUMBA. — Zarząd O.P.O. Prezes: 
Wrona Stanisław. Bid. Fos. 2, nr. 112; sekr.: 
Byrczek Stanisław. 30 rue Nr. 43; skarbnik: Mle­
czak Wincenty; rew. kasy: Zając Józef, Sołtysiak 
Jan l Mentyk Jan.

ROCHE LA MOLIERE - BEAULIEU. — Za­
rząd Koła Rez. i b. Wojsk. R.P. Prezes: Jesion- 
kiewicz Stefan, Beaulieu 116 par Roche la Mo­
liere. (Loire): sekr.; Frąckowiak Jan. Roche la 
Moliere (Loire); skarb. Kaźmierczak Józef: cho­
rąży: Staszczak Kazimierz; kom. rew.: Kawka Jó­
zef. Sosnowski Aleksander i Plucha Józef.; kom. 
halotujaea, przewodniczący: Piechocki Stanisław. 
Piechocki Józef, Elbrycht Franciszek. Mas tal er 
Tan Mikołajski Stanisław, Szydłowski Edmund. 
Konlcki Franciszek. Korespondencje przesyłać 
należy na adres prezesa.

Walny Zjazd Z. N. P. we Francji
Niniejszym podajemy do wiadomości ogó­

łu członków Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego we Francji, że- nasz XVIII-ty Walny 
Zjazd odbędzie się w piątek dnia 13. lutego 
br. o godz. 9-tej rano, w razie braku plenum 
c godz. 10-tej rano w II. terminie, w lokalu 
„Palais de la Bićre”, 12, rue de Bethune — 
Lille (Nord).

Porządek dzienny. — Część 1-sza. — 1) Otwar­
cie Zjazdu i powitanie; 2) Przemówienie gości; 
3) Powołanie Prezydium Zjazdu; 4) Powołanie 
komisyj: a) wnioskowej, b) skrutacyjne j, 5) 
Konferencja prof. Wacława Godlewskiego na te­
mat „Ziemie, odzyskane w perspektywie dziejowej 
i kulturalnej”; 6) Referat kol. Ciemniakowskiego

na temat „Reforma w szkolnictwie w Polsce; 7) 
Część artystyczna związana z twórczością Szope­
na.

Część II-ga. — 8) Odczytanie protokółu z XVIII 
Walnego Zjazdu; 9) Sprawozdania: a) Prezesa 
Związku i Sekretariatu; b) Skarbnika i i biblio­
teki, c) Komisji Fund. Zapomogi, d) Sądu kole­
żeńskiego, e) Komisji rewizyjnej; 10) Dyskusji 
nad sprawozdaniami; 11) Rezolucje Bady Związ­
kowej; 12) Wniosek przewodniczącego o udzielenie 
absolutorium; 13) Wybory: a) Prezesa Związku i 
3 zastępców b) Sekretarza 1 I. zastępcy, c) Skarb­
nika 1 I. zastępcy, d) Komisji Rewizyjnej, e) Ko­
misji Funduszu Zapomowego, d) Komisji Rewi­
zyjnej, f) Sądu koleżeńskiego — S członków; 4) 
Uchwalenie wniosków; 5) Wolne wnioski; 6) Zam* 
knlęcie Zjazdu.

Zarząd Główny Związku.

Komunikat Centrali K.S.M.P.
Uprasza się wszystkie zarządy K.S.M.P. 

m. i ż. o podanie .swych adresów celem u- 
możliwienia Centrali przesyłania materiałów 
do zbiórek i zebrań. Prosimy nadto o po­
danie liczby abonentów „Młodego Serca” w 
S to warzy szenitL

Ks. Konrad Stolarek OMT
Dyrektor Związków K.S.M.P. wc Francji 

29, Av. de Chateau-Thierry
La Ferte-sous-Jouarre (S. et M.).

Żj^wa pochodnia
Lille. — Pani Maria Ludwika Catteau, za­

mieszkała w La Madeleine łez Lille, chora 
od dłuższego czasu na neurastenię, oblała na 
sobie swą odzież spirytusem do palenia i 
podpaliła ją. W oka mgnieniu stanęła w pło­
mieniach. Silnie poparzona zmarła wśród 
strasznych męczarń.

Dodać należy, że denatka nieraz już za­
mierzała skończyć z życiem.

Komunikat Okręgu Rad Rodzicielskich 
w Bruay en Artois.

Niniejszym zapraszamy na walne zebranie Rady 
Rodzicielskie, nauczycielstwo oraz przedszkolanki z 
Bruay , Houdain, Haillicourt,2-ka i 6-ka, Divion, 
Calonne-Ricouart, Maries, Auehel, Isbergues, Be­
thune, Hersin-Coupigny, Noeux, Barlin oraz Sailly- 
Labourse. Zebranie odbędzie się w dniu 8 bm. o 
godz. 14.30 w „Barze Polskim”. Bruay en Artois.

Komunikat niniejszy prosimy uważać za zapro­
szenie, ponieważ osobnych zaproszeń nie wysyła 
się. Zarząd

AVION. — (Podziękowanie). — Wdowy i star­
cy w liczbie 9-ciu dziękują Kołu Polek im. E. 
Plater za udzielone im wsparcie w sumie 4.500 fr. 
Staropolskie „Bóg zapłać”.

SALLAUMINES. — Zebranie Rodziny Polskich 
Obrońców Ojczyzny odbędzie się w piątek 6. lu­
tego o godz. 17-tej w ..Domu Polskim".

HABNES. — Zebranie Sekcji Polskiej przy C.F. 
T.C. odbędzie się 8 lutego o 16 u p. Gruchały. 
(Sprawy bardzo ważne).

ANGBES. — Walne zebranie CGT odbędzie się 
8 bm. o gódz. 15 w sali p. Kropacza.

HOUDAIN. — Zebranie K.S.M.P. ż. odbędzie 
się .8 bm. o 17 w sali p. Pawłowskiego.

HOUDAIN. — Zebranie K.S.M.P. M. odbędzie 
się 8 bm. o 16 w sali p. Pawłowskiego.

NOEUX LES MINES. — Klub Mandolinistów 
„Wisła” podaje do wiadomości, że rocznica Klubu 
odbędzie się 1. sierpnia br.

BRUAY EN ARTOIS. — Zebranie Tow. gimn. 
„Sokół” odbędzie się 8. bm. o 10.30 w Barze Pol­
skim.

BRUAY EN ARTOIS. — Zebran e O.P O. odbę­
dzie się 8. bm. o godz. 15-tej w Barze Polskim.

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Syndykatu Wol­
nego (C.F.T.C.) zawiadamia tych, którzy chcieliby 
wstąpić do Syndykatu, że winni się zgłaszać do 
Alberta Erbuer, 50 rue Faidherbe w Bruay-Thiers, 
jednak ci, którzy pracują w kopalni (pod ziemią) 
do George'a. Notre-Dame dla Thiers-Lagrange - 
Cuvinot, rue Lagrange nr. 6, Escautpont XNord).

AUCHEL. — Zebranie K.P.H. odbędzie się 8 
bm. o 15 w sali p. Pawlika.

Wielka obława w Fbg. Poissonniere
Paryż. — Policja paryska przeprowadziła 

w lokalach Faubourg Poissonniere, wielką 
obławę. Chodziło o wyśledzenie tajnych han­
dlarzy unieważnionych banknotów 5.000 
frankowych. Aresztowano 250 handlarzy, z 
których wielu oddano do dyspozycji władz 
sądowych. Ogólna suma skonfiskowanych 
banknotów 5.000 frankowych sięga kilku mi-' 
lionów.

Nowa ofiara wampira 
z Fausses Reposes

Paryż. — Wampir z lasu Fausses-Reposes, 
wyszedł znów z swego ukrycia. Ofiarą jego 
padła służąca panna Maria C. z Saint-Cloud. 
Zwyrodnialec ubezwładniwszy swą ofiarę, 
dopuścił się na niej gwałtu i odjechał na 
motocyklu. Rysopis napastnika podany po­
licji przez pannę C. zgadza się z rysopisem 
podanym policji przez inne ofiary zwyro- 
dnlalca.

Policja po tym napadzie zdwoiła posterun­
ki w lesie Fausses Reposes.

BRAWO BLANC-MESNIL
Niezależne Harcerstwo polskie w Blanc-Mesnil 

po chwilowym śnie, rusza znów energicznie do 
pracy. Zbiórki tak drużyny żeńskiej im. królowej 
Jadwigi, jak i drużyny męskiej im: Gen. Wł. Si­
korskiego odbywają się regularnie co tydzień, bę­
dąc chwil* dokształcania jak i wytchnienia dla 
uczęszczającej na nie młodzieży. Jest i Gromada 
Zuchów, pochłonięta co raz to inną „wielką grą” 
podsunięta przez wodza. Praca aż kipi. Miłym jej 
owocem był opłatek harcerski zorganizowany 3 
stycznia przez drużyny, dla wszystkich harcerek, 
harcerzy, zuchów i ich rodziców. Skupił on dość 
duże grono starszego społeczeństwa z Blanc-Mesnil, 
wśród którego nie zabrakło również księdza pol­
skiego, księży francuskich, a nawet hiszpańskie­
go. Nastrój panował bardzo miły, do czego przy­
czyniły się w dużej mierze pokazy młodzieży no 
i zastawione stoły. Życzenia wzajemne przy łama­
nia się opłatkiem, jak również kolędy odśpiewane 
wspólnie pod choinką, zespoliły młodzież ze star­
szym społeczeństwem, dając nadzieję jeszcze le­
pszej, jeszcze owocniejszej pracy, której owoce nie- 
będą kazały na siebie długo czekać, jak zresztą 
zapewniali z entuzjazmem młodzi tak powściągli­
wie, przytwierdzali starsi, tego zresitą byli pewni 
goście.

B. jeńcy wojenni kombatantami
PARYŻ. — Minister b. Kombatantów i 

Ofiar Wojny, p. Mltterand podał do wiado­
mości, że dekret uznający kombatantami b. 
jeńców wojennych z okresu 1940-45, został 
podpisany.

Georgette Darceaux, która usiłowała 
udusić swą wierzycielkę 

przed sądem przysięgłych
PARYŻ. —. Wzrost liczby zbrodni spra­

wił, że sesja sądu przysięgłych dep. Sekwany 
została przedłużona. Podczas sesji nadzwy­
czajnej będzie sądzona (w czwartek bm.), 
Georgette Darceaux, która usiłowała udusić 
swą wierzyclelkę, by w ten sposób pozbyć 
się długów.

Georgette’s Darceaux pochodzi z W’oge- 
zów. Jako sklepikarka, znalazła się pewnego 
dnia w trudnościach finansowych. Pomogła 
jej w ustabilizowaniu życia i stosunków ku­
pieckich, 70-letnla staruszka wdowa Leroux 
z Paryża. Sklepikarka miała jednak tę czel­
ność, że pewnego dnia, gdy zapragnęła po­
siąść samochód, zaciągnęła u wdowy Leroux 
dalszą pożyczkę. Nie mogąc długu spłacić 
postanowiła zgładzić swą dobrodziejkę.

Pomiędzy kobietami doszło do gwałtownej 
walki. Staruszlca uległaby w niej, gdyby po­
licja nie była przybyła wczas z pomocą.

Sklepikarkę aresztowano 1 obecnie odpo­
wie za swój czyn przed sądem. Oskarżonej 
grozi kara śmierci.

Komunikat Związku Kapców i Rzemieślników 
Polskich we Francji (Okręg II Paryż)

Związek Kupców i Rzemieślników, Okręgu II 
Paryż, podaje do wiadomości, że 12-go lutego 1948 
r. o godz. 20.30 w lokalu „Ognisko Kombatan­
ta", 54, rue Blanche Paryż (9) odbędzie eię ze­
branie informacyjne na temat nowych podatków i 
,.prćlćvement". Referat wygłosi mecenas Dr. Sze- 
lągowekl. Na zebranie zapraszamy wszystkich 
członków. Goście mile widziani.

THENON. — Walne zebranie Koła Rolników 
odbędzie się 8. lutego br. o godz. 13-tej w fermie 
ob. Szyszki.

BEAULIEU BOUHE LA MOLIEBE. — Mie­
sięczne zebranie Kola Rez. i b. Wojsk odbędzie 
się w niedzielę 8 bm. o 14 w przedszkolu na Beau­
lieu.

Z rozkazu Ministra Sił Zbrojnych 1 z jeyo upo­
ważnieniem, pod n° 672 z dnia 12 grudnia 1947 r„ 
generał Dejussieu-Pontcarral cytuje przed Korpu­
sem Armii, następujących obywateli polskich z 
przyznaniem „Krzyża wojennego z gwlatdą po­
złacaną”.

Ajzemberg Mikołaj, Aleksandrowicz Leon; Bia- 
ler Franciszek; Barczykowski Edwin; Burczy- 
kowski Henryk; Barczykowski Grzegorz; Burciy- 
kowsld Józef; Cichy Tadeusz; Ciaptal Anastazja; 
Ciuplal Kazimierz; Bańkowski Jan, Diamant Ma­
ria, Grabowski Antoni, Korsek Maurycy (wszyscy 
pośmiertnie).; Kutin Józef, Marymont Józef, 
Piętka Tomasz, Podlejska Henryka, Pryzman-Siu- 
ciak Gustawa, Romanowski Wslewod, Romejko 
Marian, Rudnicka Irena; Seredziak Sandor (po­
śmiertnie); spira Józef (pośm.); Stempiewski Sta­
nisław, Łozińska Eugenia, Stramer Roman, Strel- 
cyn Szlama, Tepicht Jerzy, Ulman Jan, Wójcik 
Zdzisław, Zamojska Irena.

Odznaczenie „Krzyż wojenny z gwiazdą srebrną” 
otrzymali:

Alter Felicja, Banach Stanisław, Banasik Stani­
sław, Bartkowiak (pośm.). Berger Ernest, Bojar 
Szczepan, Boraczewski Stanisław, Born Jan, 
Brahms Jerzy, Bot Salek (posm.), Buk Paweł 
(pośm.), Budkiewicz Zdzisław, Clachera Józef 
(pośm.). Ciachera Leon (pośm.), Cymerman 
Józef (pośm.) Czarnecka Stefania, Dąbrowski 
Edmund (pośm.), Dawidowicz Regina, Delewski 
Edmund (pośm.), Domagała Józef, Dominiak To­
masz, Duszyński Zygmunt. Dzierzgowska Paulina, 
Fabisz Antoni (pośm.). Fijałkowski Andrzej, Frak 
Józef, Fries £ecylia, Froelich Paweł (pośm.), Gach 
August (pośm.). Gałek Andrzej, Gardelka Fran­
ciszek (pośm.), Gdula Józef (pośm.). Gelchman A- 
braham (pośm.), Goldenberg Leon, Górzyński Sta­
nisław, Grabowska Irena (pośm.). Gramatyka Jó- 
Józef (poźm.), Grzegórskł Józef (pośm.), Hal­
pern Jan, Lasota Maurycy, Jakubowski Adam, 
Jankowski (pośm.). Jasiński Antoni, Jurkowska 
Teodora (pośm.). Juszczyk Józef, Kajzer Stani­
sław (pośm.), Kania Bronisław (pośm.), Kania 
Maria, Kanner Jadwiga. Kempa Tadeusz, Knapik 
Józef, (pośm.), Kocik Jan (pośm.). Kolek Edward. 
Koń Marian. Kostecka Janina, Kot Jan, Kozieł 
Henrvk (pośm.), Kryśka Wawrzyniec (pośm.), 
Leszkiewicz Jan (pośm.), Lopuszyński Teodor 
(pośm.). Luszowski Franciszek, Maciejewski 
Edmund, Majerczak Dawid (pośm.), Małek Mi­
chalina, Martowski Władysław, Mazgai Jan, Mic 
Jan (pośm.), Miasto Franciszek, Mic Onufry 
(pośm.), Milnszkiewicz Michał, Mróz Andrzej, O- 
loszczewska Anna. Panicz Franciszek, Płocica An­
toni, Przyjeżyk Stanisław (pośm.), Przyniosło

Nadesłane

CALONNE RICOUART. —• (Obchód gwiazdko­
wy'). — Z Inicjatywy Rady Rodzicielskiej i przy 
współudziale kierowniczki przedszkola i nauczy­
cielki kursu polskiego, odbyła się gwiazdka dla 
dziatwy szkolnej.

Uroczystość zagaił prezes B. K. p. Maeuk. Po­
witał obecnych gości, wśród których byli ks. prób. 
Rzeźniczek, wicekonsul p. Noga, prezesi K.T.M. i 
R.N., oraz kupcy miejscowi.

Skolei Koło śpiewu „Cecylia’’ wystąpiło z ko­
lędami, potem popisywała się występami, dekla­
macjami, tańcami i śpiewem, dziatwa szkolna i 
z przedszkola.

Wygłoszono również szereg przemówień okoli­
cznościowych.

Na zakończenie odbyło się rozdanie dzieciom po­
darków. • • •

Rada Rodzicielska składa serdeczne Bóg Zapłać 
tym wszystkim osobom, które czymkolwiek przy­
czyniły się do zorganizowania gwiazdki.

CALONNE - RICOUART. — Zebranie miesięczne 
Tow. Polek „Wanda” odbędzie się '5 bm. o godz. 
16 w sali pani Pokojskiej.

OPO Podokręg Douai
Walna konferencja O.P.O. Podokr. Douai odbę­

dzie się 8 bm. o godz. 10 w Cafe Andre, rue des 
Ecolles, Douai. Zarządy oddziałów winny przy­
być w komplecie.

ROUBAIX. — KŚMP urządza dnia 8 lutego br. 
zabawę taneczną w salonach Polskiego Domu Ka­
tolickiego. Początek o godz. 18.

FRESNES. — Zebranie Koła Zw. Inw. Woj. 
odbędzie się 8 bm. o godz. 10 u p. Domagały.

Wtrzymajcie wasz kaszel
Kaszel męczy. Walczcie przeciw niemu, zaży­

wając 5 do 8 pastylek PULMOLL'u. Pastylki 
PULMOLL zawierają bardzo silne środki leczni­
cze, które uspakają kaszel, oczyszczają oskrzele. 
Pozwalają także leczyć się bardzo łat"wo poza do­
mem i skrócić trwanie kataru. Visa nr. 846 P. 
9829. (31 st. F.)

HOUDAIN. — W tut. miejscowości utworzona 
została Polska Sekcja C.G.T. Force Onyrićre po­
mimo że na pierwszym zebraniu informacyjnym 
dnia 4-go stycznia nie obr.ano mężów zaufania, to 
jednakowoż karty i znaczki Syndykatu Force 
Ourrlóre można nabyć u nast. osób zamieszkałych: 
Szymczak, 37, rue Aeronautes; Gula St., 39, rue 
Montgolfier; Krakowski, 46. rue Blanchard.

Na owym żebranin informacyjnym uchwalona 
została rezolucja w które 1 powiedziano m. In.:

a) Polska emigracja we Francji przed wojną by­
ła silnie zorganizowana w C.G.T. Dowodem tego 
jest to, że w samym departamencie Pas de Calais 
liczyła 52 Sekcje, a po uwolnieniu Francji od oku­
panta i dyktatury hitlerowskiej polska emigracja 
pracująca na nowo przystąpiła do organizowania 
sic.

My jako obcokrajowcy po 25-letnim pobycie we 
Francji chcemy nadal zostać lojalnymi wobec 
Rządów, jakie sobie wybierają obywatele fran,- 
euscy, w wolnych i czysto demokratycznych wybo­
rach. których to kilka krotnie byliśmy świadkami 
Ażeby utrzymać zaufanie społeczeństwa francuskie­
go występujemy r. organizacji w której nie ma 
gwarancji unikania celów politycznych. Wstępu­
jemy więc do nowoutworzonej C.G.T. Force 
Ouvrlere. której przewodniczy stary sekretarz ge­
neralny Leon Jouhaux, którego darzymy dalszym 
zaufaniem..

b) Zarząd Główny Federacji Emigrantów Ro­
botników Polskich obowiązkowo powinien nawią­
zać ponownie stosunki z przedstawicielami no­
wel C.G.T. Force Onvrifere, celem załatwienia już 
poprzednió podjętych rokowań w sprawie pol­
skich starców poszkodowanych przez nbezpieczel- 
nie niemieckie Knansrhaft, bo załatwienie sprawy 
polskich starców odniesie wielki wpływ na dalsze 
organizowanie i rozwój w szeregach Sekcji Pol­
skich C.G.T. Force Ouvrlere.

c) Jednocześnie apelujemy do emigracji polskiej 
w całej Francji o poparcie naszych postanowień, 
uchwalaniem takowych rezolucji w każdej miej­
scowości.

Za komisję tymczasową
Szymczak, Gula

Harnes. — Zjarząd Zarząd Sekeji Polskiej Syn­
dykatu Wolnego (C.F.T.C.) przyjął rezolucję z 
której podajemy co następuje:
51) Domagamy się lekcyj języka polskiego dla 
naszych dzieci w czasie kiedy odbywają się lekcje 
francuskiego.

2) Domagamy się aby nauczycielstwo polskie u- 
trzymywane było przez kopalnie.

3> Wzywamy wszystkie Sekcje Polskie przy 
C.F.T.C. solidaryzujące eię z treścią powyższej re­
zolucji o nadsyłanie takowych na ręce zarządu 
głównego z prośba o spowodowanie natychmiasto­
wej interwencji C.F.T.C. u władz francuskich. 
Szeląg Ed. prezes, Piliński K. sekretarz, Koryciak 
W. skarbnik..

FUMEL. — Tow. OPO wraz z kołem śpiewu u- 
rządza 8 lutego przedstawienie teatralne w pali 
w Monsempron-Libos (naprzeciw Briąueterie). Po­
czątek o 15. Wieczorem bal.

Do Polaków b. Wojsk, i Rezerwistów 
w Bombas, Clonange i Vitry (Moselle)

Koledzy! Po wielu latach przejść najnieprzy- 
jaźnlejszych dla rozwoju naszego życia społeczne­
go przyszedł czas na złożenie świadectwa dojrza­
łości silnego w nas narodowego ducha. Chciał- 
bym, żebyście podzielili swą dolę, swój los I bez 
wodzów obcych, bez mowy 1 myśli złej o Polsce 
i Polakach przyszli wszyscy w niedzielę 22 lu­
tego na zebranie Koła Rez. i b. Wojsk, do sali 
p. Ebersviller w Clouange o godz. 16, gdzie, na­
stąpi wybór zarządu Koła Rez. I b. Wojsk, na 
rok 1948. Zapałowskl B., prezes.

Gwiazdka polska w Auboue
Rano o godz. 9.30 w kościele parafialnym od­

prawił Mszę św. ks. prób. Roj. Punktualnie o 
godz. 16 w sali parafialnej uroczystość gwiazdko­
wą w imieniu Komitetu Gwiazdkowego zagaiła p. 
Vogel miejscowa prezeska Bractwa Różańca św.. 
Następnie powitała miejscowych księży francu­
skich i ks. Boja, dyrektora z rodziną, miejscowe­
go mera z rodziną i rodzinę ks. proboszcza i 
wszystkich tych, którzy brali udział w gwiazdce je- 
dnościowej, do której przyczyniła się cała kolo­
nia. Po czym dzieci szkolne wystąpiły z dekla­
macjami pod przewodnictwem nauczyciela miejsco­
wego p. Procha.

Po wygłoszeniu prologu przez p. Matusz, roz­
poczęły się Jasełka z udziałem Matek Różańco­
wych i dziatwy szkolnej. Wyuczeniem  Jasełek 
zajęli się miejscowy nauczyciel p. Proch i p. Ma­
tusz. Po jasełkach nastąpiły przemówienia dusz­
pasterza polskiego ks. Roja i miejscowego ks. 
proboszcza francuskiego. Po przemówieniach zja­
wił się w otoczeniu aniołów Gwiazdor, którego 
dzieci przywitały wierszykami. Następnie p. Maj­
cher wygłosiła do dzieci piękne opowiadanie o 
choince. Po rozdaniu podarunków dla dzieci nastą­
piła wspólna herbatka, poprzedzona łamaniem o- 
płatka. P. Matusz wygłosiła piękny referat 
gwiazdkowy podkreślając głębokie znaczenie świąt 
Bożego Narodzenia i łamania opłatkiem. Po czym 
wszyscy odśpiewali: „Podnieś rękę Boże Dzie­
cię”. W czasie herbatki panie Byczek i Mikulska 
wystąpiły w roli cyganów oraz Helcia Vogel z 
deklamacją pt. „Tęsknota za Ojczyzną” oraz ze 
śpiewem „Czarny kruk’’ które przyjęto z wielkim 
aplauzem. Miejscowy Mer Marchal podziękował 
Komitetowi Gwiazdkowemu za tak miłe przyjęcie 
i wyraził uznanie dla pracy tutejszej kolonii i 
zakończył swoje przemówienie okrzykiem Niech 
żyje Polska.

Nadal płynęły polskie kolędy, do których przy­
grywał na harmonii p. Kuczyński. Na zakończenie 
odśpiewano hymny francuski i polski.

PONT A MOUSSON.*— (Piękna była „gwiaz­
dka”). — Rada Rodzicielska, idąc szlakiem tra- 
dycyj, urządziła dla dziatwy polskiej gwiazdkę. 
Na obchód przybyli również w • bardzo wielkiej 
liczbie starsi. Na program uroczystości złożyły się 
audycja gwiazdkowa, deklamacje, śpiewy i po­
kazy tańców narodowych. Były jównież insceni­
zacje wykonane przez młodzież.

Na zakończenie tej pięknej uroczystości, która 
pozostawiła miłe wspomnienie, rozdano dziatwie 
podarki.

Organizatorom oraz osobom, które przyczyniły 
się do niej, Zarząd Rady składa serdeczne podzię­
kowanie.

ALGRANGE. — P.K.T. „Jedność” w Algrange 
wystawia dnia 8 lutego br. w sali p. Bedo w 
Knutange dwie sztuczki teatralne: „Babska Po­
lityka” i „Po Teatrze". Początek przedstawienia 
o godz. 17.30. Po przedstawieniu zabawa tanecz­
na. — Serdecznie zapraszamy wszystkich Roda­
ków.

Trojaczki w Grenoble
GRENOBLE. — Pani Aymonin, zamiesz­

kała w Moutaret pod Grenóble, matka dzie­
więciorga dzieci, urodziła w klinice w Pont- 
charra, trojaczki — trzy dziewczynki. Pani 
Aymonin liczy 34 lata.

COMMENTRY' (Allier). — Roczne walne zebra­
nie Opieki Rodzicielskiej przy' K.T.M. odbędzie 
się w hiedzielę 8-go lutego br. o godz. '16-tej 
(punktualnie) w salce Polskiej Biblioteki przy 
ulicy P’averet. — Prosimy zwrócić uwagę na 
punktualność. Zarząd.

Anna, Przyniosło Stefan. Ras Julianna. Rosen­
baum Gerhard, Schrenzel Leon, Serediak Zofia, Ro 
jek Mieczysław (pośm.), Stefaniak Mieczysław 
(pośm.), Stelmaslak Fela, Strelcyn Maria, Stróż 
Józef (pośm.), Strózik Maria, Swiderska Regina, 
Swierkosz Jan, świt Jan (pośm.), Sztangierski 
Zenon, Szwarcman Rozalia, Tereszko Mikołaj 
(pośm.), Tkaczyk Kazimierz, Turek Franciszek, 
Wall Szczepan, Wlusek Jan, Wroński Adolf, Żak 
Karol, Zdań Zygmunt, Żmuda Franciszek (pośm.), 

„Krzyż wojenny z gwiazdą z brązu" otrzymali: 
Abramczyk Antoni, Babel Albert, Bcylin Maria, 

Blacharz Władysław, Brun Jadwiga, Brzozowski 
Stanisław, Caban Leon, Chałupka Franciszek-An­
drzej, Ciuba Roman, Czempkowski Józef, Dobruc- 
ki Michał, Dyskln Maria, Fras Franciszek, Gita­
ra Józef, Gola Teodor, Górska Maria, Górska He­
lena, Guecewski Lech, Gronostaj Czesław, Grzywa 
Antoni. Gwiazda Janina, Haas Bronisław, Hant- 
twurrcel Anatol, Hilak Jan, Jakubcz Zdzisław, 
Jamroz Jan, Jurga Ignacy Kociewicz Leokadia, 
Kanieckl Franciszek. Karas Franciszek, Kąsek 
Walenty, Lieltyka Antoni, Kleczar Antoni, Klet- 
ko Łucja. Kloryga Mieczysław, Kobylarz Karol, 
Kolanko Karol, Kolek Julian, Kołodziej Szymon, 
Kostrzewa Stanisław Kostrzewa Władysław, Koza- 
czyk Michał, Kozłowski Stanisław, Kratochwil 
Edward, Kuc Julian, Kuc Edmund, Kudła Jan, Ku- 
lawczyk Stanisław, Laptos Leopold, Leśniak Sta­
nisław, Macialek Antoni, Maj Stanisław. Malecha 
Ludwig, Małek Karolina, Marchewka Stanislaw, 
Migda Wojciech, Mrozek Tadeusz, Napieracz An­
na, Nawrot Stanisław. Niedzierowski Józef, No­
wak Wacław, Nowaczyk Tomasz, Ismalek Bernard, 
Pasternak Samuel, Pilarski Paweł (pośm.), Ple- 
sińska Zofia, Przybylski Antoni. Ptak Antoni, Ra­
ban Michał Rohde Michał, Roszyk Antoni, Siucialt 
Kazimierz Skrzypek Jan, sleżak Stanisław, Smoleń 
Adam Soliński Michał, Stacherczyk Czesław. Sta- 
nowski Kazimierz, Stefaniak Kazimierz, Stróż An­
toni, Szymański Stefan, Trojan Szymon, Tylec 
Daniel, Urbański Jakób, Wantland Paweł. War- 
muz Antoni, Wawrzak Józef, Węglicki Wacław, 
Wiktorowski Tomasz, Wioska Mirosław. Witkow­
ski Jan, Wolański Stanisław, Zając Fabian.

Adamski Stanisław (pośm.). Barszcz Jan, Be- 
blowa Sonia. Brelański Władysław, Ciurlik Szy­
mon (pośm.), Czajka Zygmunt (pośm.), Denys 
Annette, Diament Józef. Doroz Jan, Duda Józef, 
Fiedorowicz Maria, Gatek Albert, Geist Leon, 
Gucwa Władysław. Hamerlak Władysław (pośm.), 
Hełsemen-Mink Ela, Jakynec Włodzimierz, Jasek 
Władysław (pośm.). Jeżke Stanisław. Jóźwiak Wła­
dysław, Jurkowski Mirosław, Kirszenbaum Se­
weryn (pośm.). Kiszka Wawrzyn (pośm.), Kra- 
wentkowski Józef, Krupa Władysław, Lament Eu­
geniusz, Makalski Stefan (pośm.), Maksymowicz 
Stanisław, Matczak Marian, Mazur Władysław 
(pośm.). Mikuszek Antoni. Mogilany Franciszek, 
(pośm.) .Murzvn Franciszek, Nawrocki Ireneusz, 
Orłowski Ludwik, Pakln Leon (pośm.), Pawlak 
Feliks (pośm.), Pepiak Franciszek (pośm), Pepiak 
Franciszek (pośm.), Pepial Jan (pośm.), Piwko 
Jan (pośm.). Eybarczyk Edmund (pośm.). Sen 
Franciszek (pośm.), Senda Zuzanna. Skrzynia A- 
leksander Stacherczyk Czesław, Stacherczyk Hele­
na, Stelmaszek Henryk (pośm.), * Suder Michał 
świek Józef (oośin.). Tłoczek Józef, Toporowski 
Stanisław (pośm.). W’arszawski Szlama (pośm.), 
Wiśniewski Henryk, Wojcik Wacław (pośm.). 
Wojcieszonek Piotr, Wolny Stanisław, Zachwiał 
Stanisław (pośm.), Zglinicki Józef (pośm.), Ziar- 
kowski Bogdan.
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1923 •■••■iiiimimmssk' 1948
Niech żyią Jubilaci!

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
4-go lutego 1948 r.

składamy naszym kochanym Rodzicom
Feliksowi KACZOROWI

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Franciszce z d. Frąckowiak 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela złotego.
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci:

Synowie: Marian i Henia; córka Kry­
styna z narzeczonym.

Mćricoart, w lutym 1948 r. Ej)

I - 1923 1948 - |
Niech żyją Jubilaci ! |
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

4-go lutego 1948 r.
x składamy naszym kochanym Znajomym X
X Józefowi Kaczmarczykowi £
X oraz Jego czcigodnej Małżonce ®
& Stanisławie z d. Sulkowskiej @
X JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : to 
V zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego X 
W i doczekania się Wesela złotego.
® Tego Wam życzą:
ił; Rodź. Lepkowskich, Woszaków i Gór- ®
® nych- 

Rouvroy-Sallaumines, w lutym 1948 r. g ft

1923 1948
W DNIU SREBRNYCH GODÓW ffi 

MAŁŻEŃSKICH
28-go stycznia 1948 r. X

składamy naśzemu członkowi 1 skarbnikowi X 
Związku Polaków —- Oddział Warterschel ł

Janowi KULI |
oraz Jego czcigodnej Małżonce X

Marii z d. Zygmanowskiej
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : ffi 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego ,-ft 

i doczekania się V^esela złotego.
Tego<Wam życzą: V

Zarząd i członkowie Związku Polaków9V 
Waterschei, w lutym 1948 r. ojti

- Sensacja Paryża polskiego jest nowootwarty ■
KABARET - DANCING :
„IA RIVIERA” g =

349. roe St.-Martin PARIS
■ Metro: Strasbourg • St-Denis. Tel. ARC. 63-08 ; 

pod kierownictwem gnanego polskiego Z
S kapelmistrza BERNARDA POTOKA
• Polska muzyka 1 atrakcje. Prosimy zamawiać ; 

stoliki telefonicznie: ARC 63-08
5 W każdą niedzielę od godz. 17-ej do 19-ej »
2 ..Dancing’- z kompletnym programem. « 
i,

Nie zapominajcie 
o odnowienia prenumeraty !

Galeries de Mofciliers
25, rue de Londres, 25 — LENS (P. de C.) (36 «t)

Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie —- Kanapy-lóżka —- Łóżka Itd.

f<Ł żądanie ułatwienia w płacenm M 6 * i się po polsko , , , ——

Iflrsyslta simowe

Francuz Oreiller mistrzem olimpijskim
w zjazdach na nartach

Wiadomości z BELGII

ST. MORITZ. — Do kompetencji najbar­
dziej fair i budzących zachwyt i mających 
wielu zwolenników, są kompetencje narciar­
skie. Są one ulubionjin sportem SZWAJCA­
RÓW, AUSTRIAKÓW, SZWEDÓW, NOR­
WEGÓW czy FINN O W, są i naszym, są rów­
nież FRANCUZÓW’. Ostatni wyróżniali się 
w narciarstwie i byli zawsze zaliczani do 
klasy najlepszych. Znalazło to wyraz w zdo­
byciu tytułu mistrza olimpijskiego przez 
Francuza OREILLER w zjazdach. Najgroź­
niejszymi jego konkurentami byli Szwajca­
rzy i Austriacy. Czas uzyskany przez Oreil­
ler na 3.500 metrów wynosił 2 min. 55 sek.

Drugie miejsce zajął Austriak GADL, 
trzecie Szwajcar OLINGER. Na dalszych 
miejscach, do 20-go włącznie, znaleźli się 
przedstawiciele państw skandynawskich, 
Austriacy, Włosi, Szwajcarzy i jeden przed­
stawiciel Czech.

W zjeżdzie pań pierwsze miejsce zdobyła 
Szwajcarka SCHLUNNEGGER, 2) BEISER 
(Austria), 3) Hammerer (Austria), 4) SE- 
GHI (Wiochy), 5) AHTTNER (Szwajcaria). 

W pięcioboju prowadzi Szwed HAASE 
przed rodakami swymi LINDHEM i GRU- 
TEM, 4) EGNEL (Szwecja), 5) RUMPF 
(Szwajcaria).

ŁYŻWIARSTWO. — W jeździe szybkości 
na 1.500 m. — 1) Farstad (Norwegia)
2* 17” 6/10; 2) Seyffart (Szwecja), 3) Lund­
berg (Szwecja), 4) Pakkinen (FinL), 5) Jan- 
nsson (Szwecja).

W jeździe artystycznej panów prowadzi 
po pięciu pokazach, Amerykanin Button 
przed Szwajcarem Berschnlllerem.

HOKEJ NA LODZIE. —
Szwecja — Austria 7—1
Czechosłowacja — Anglia 11—4
Kanada — Polska 15—0

W następstwie tych wyników, prowadzi w 
dalszym ciągu CZECHOSŁOWACJA z 8 pkt. 
przed Szwajcarią i Kanadą po 6 pkt. 1 Sta­
nami Zjednoczonymi, 4 pkt. 5) Szwecja, 6) 
Anglia, 7) Polska, 8) Austria, 9) Wiochy.

W’ środę hokeiści polscy spotkają się z 
włoskimi.

Komunikat W.G. i D. P.Z.P.N.-U
(KALENDARZ PRZYSZŁYCH GIER P.Z.P.N.-n) 

8. II. O PUCHAR AMBASADY JR. P.
W Houdain: Wicher Houdain — Warta Noyel- 

les, sędzia Szulc; w Lons: Rapid Lons — Olimpia 
Avion, sędzia Wojciechowski.

O MISTRZOSTWO LIGI
Gwiazda Lens — Olimpia Divion. sędzia Leśnik; 

Naprzód M. en Ostr. — Gwiazda Bully, sędzia 
Dembicki.

W KLASIE A.
Naprzód Grenay — Fortuna Haillicourt, sędzia 

Marzyński; rezerwy klasy A. Ocean C. R. — Unia 
Bruay mecz powtórny.

15. U. O PUCHAR AMBASADY B. P.
Fortuna Bethune jedzie do Rapida Ostricourt, 

sędzia Delplace: Olimpia Divion jedzie do Fortuny 
Haillicourt, sędzia Nowak.

O MISTRZOSTWO LIGI
Unia Pecąuencourt — Gwiazda Lena, sędzih 

Dembicki.
Wszystkie mecze odbędą się o godz. 14.30. Lo­

sowanie do gier o Puchar ofibędzie się 16. lutego 
o godz. 17-tej.

Za W.G. i D., Furmanlak Fr.

DALSZE WYNIKI Z GIER O PUCHAR 
e dnia 1. II. 48

Up.la Bruay — Fortuna Haillicourt 1—2 
po przedłużeniu.

Olimpia Divion — Wisła Hersin 3—0
Ocean C. R. — Gwiazda Lens 5—1
Gwiazda Bully — Urania Noeux 3—0

Wicher Houdain — Warta Noyelles
Dnia 8. lutego br. odbędzie się. mecz powtórny o 

Puchar Ambasady R. P. pomiędzy K. S. Wicher 
i Wartą Noyelles na boisku w Houdain. Początek 
meczu o godz. 14.30.

Rozgrywki o Puchar Francji
Nierozstrzygnięte rozgrywki 16-cio finałów będą 

powtórzone: Reims — Le Havre i Marseille — 
Angers w dniu 5. bm.. Montpellier — Metz w 
dnij 12 bm.

4.600.000 ton węgla polskiego 
otrzyma Belgia

BRUKSELA. — W jednym z naszych 
ostatnich wydań donieśliśmy, że Polska zgo­
dziła się na wypłacenie odszkodowania Bel­
gii za upaństwowione przez rząd polski 
przedsiębiorstwa belgijskie znajdujące się 
na terytorium polskim. Układ zawarty 
między rządem polskim a przedstawicielami 
konsorcjum przemysłu belgijskiego, został 
podpisany w ^’arszawle. Spłata ma nastą­
pić węglem. Przemysł belgijski, który swoją 
własność w Polsce obliczał na około 3 mi­
liardy franków belgijskich, otrzyma 4.600.000 
ton węgla, przyczjm w myśl zawartego u- 
kładu, wysyłka jego rozpocznle się od 1. sty­
cznia 1951 roku.

Warunkiem wejścia w życie układu, jest 
jednak otrzymanie przez Polskę pożyczki 
belgijskiej w wysokości 1 miliarda franków, 
na zakup w Belgii maszyn 1 produktów’ po­
trzebnych przemysłowi polskiemu, •

Ważne dla cudzoziemców 
poszkodouranych przez wojnę

BRUKSELA. —• Belgijskie Ministerstwo 
Odbudowy Kraju podało do wiadomości, że 
obowiązek składania deklaracyj o stratach 
poniesionych przez wojnę, dotyczy 1 obowią­
zuje również wszystkich cudzoziemców. Po­
dania winny być złożone ero dnia 9. lutego.

IVyplata odszkodowań uzależniona jednak 
pozostanie od zawarcia układów wzajemno­
ści.

Zwyżka cen produktów spożj-wczych
BRUKSELA. —- W „Monitorze" (belgijski 

dziennik urzędowy) z dnia 31. stycznia ogło­
szono nowe ceny niektórych produktów spo­
żywczych. Podwyżce uległy ceny chleba. cu­
kru, masła, mięsa, margaryny, oliwy itd...

Nowa cena chleba została ustalona na 
1 fr. 45 za 600 gramów zwykłego chleba, a 
na 6.70 fr. za 900 gramowy tej samej kate­
gorii. Za chleb mleczny będzie się odtąd pła­
ciło 5 fr. 25 za 600 gramowy, a 7.90 za 900 
gramowy.

Nowe ceny masła wynoszą: 95,90 i 85 fr. 
za kilogram (zależy od jakości). Cena kilo­
grama smalcu została ustalona na 45 fr. za 
kiłógram, litra oliwy na 42 fr. 50.

^//////////> bank *//////////.  ̂

Polska Kasa Opieki SA 
Bony Kasowe (odsetki płatne z góry).
Wkłady Depozytowe. Pożyczki dla S
Kupców 1 Rzemieślników. Rachunki 
Czekówe. Przekazy do Polski pó b.

I
iorzystnym kursie. Sprzedaż Złotych. ■
Oddział w Paryżu |

Agencja w Lens de°c.>ł

vz/////////weeemr////////Mv
----- NOWOŚCI Jnż teraz można wysyłać ——

paczki do NIEMIEC 8t>
dla POLAKÓW we Westfalii
—- przez Biuro Podróży „EXPRESS" - 
4, me dee Ponts de Comines, 4 — LILLE 
RODACY I żądajcie bliższych informacji w : 
BULLY-Ies-MINES, 6, Place Victor Hago, 6.

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące o Kłoszeń, adre­

sować; „Narodowiec”, LENS (P. de O.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które okazały się pod 
numerem lees bez adresu, załączyć należy do 
Usta znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

ee Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada, e.

Wolne miejNća 150 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy da leży wiersz 40 franków..

Potrzebny od zaraz dobry CZELADNIK KRA­
WIECKI na duże sztuki, praca stała oraz SŁU­
ŻĄCĄ do pracy domowej. Zgłosić ?ię do: Henryk 
ZWOLIŃSKI, 110, rue de Tournai, LILLE (Nord).

(274)
Mam do dyspozycji DOM (3 pokoje, chlewy, 

Sgród), dla rodziny, mogącej dostarczyć 2 ROBO­
TNIKÓW lub ROBOTNIC wzgł. UCZNIÓW. Pi­
sać po francusku pod adresem: LAITEBIE de 
BLANGY s/TERNOlSE (P. de C.). (280)

Zofia BORTEM
Doktór Praw —- Tłumaczka Przysięgła

Tłumaczenie — Porady prawne n
—- Sprawy w Polsce ■ -

34, Avenue Hoche — PARIS (8-e) “
Metro ; Etoile — (TeL CAR. 57-63) C

M J4ROSZYK TRADUCTEUB JURł 
“ TŁUMACZ PRZYSIĘGLI

59, Bid. Poniatowski, 59 — P A B1 8 G2-e> 
. (Mćtro: Porte Dorće).

Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Doświadczony Emigrant od 1924 we FrancjL 

TŁUMACZENIA : metryki, śluby, naturallzaęje. 
pełnomocnictwa i dokumenty na kraj, affidavity 
USA I Canada, renty Inwalidzkie, poszukiwanie 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsce 
I we Francji, sprawy sądowe, Ministerstw 

Prefektur. Konsulatów,
Plazde a eaafaniem — Odpowiedź natychmiast

(3 at.)

Dr. M U II L R A D
B. asystent szpitala Lariboisićre 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne i 
niemoc płciowa bezpłodność, akuszeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi i elektroterapia. 
----- Dwa gabinety w Paryżu: -----  
29, Av. Hoche (Metro: Etolle) Tel. WAG. 51-37 
cods, od 1-3. Wtorki i czwartki również od 6-8.
32, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.: VOL. 09-51 
w poniedz., środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej.

(292)

I Kabaret-Danclng PETIT-RANCHO ।
5, rue de Metz, PARIS (10-feme) 

(Mśtro: Strasbourg • SL Denis) 

| Zygmunt HERLAND j 
= prezentuje swój nowy sensacyjny' program: 5 

RYSZARD LNGER_ NUSSBAUM 
i NEUFELD - BOCZKÓWŚKA - BERNSTEIN | 
= 2 orkiestry : Leopold ROSNER :
= NIUSA COGAN „Toni”. (28 et) Ę
aiiitiiHiiiiimiuHuiiuimiiiHiiiiiuiuiiuuuiuiiiiiiumiiimiiiiiimr.

Poszukuje się od zaraz CZELADNIKA RZEŻ- 
NICKIEGO. Zgłosz. pod adresem: 86, rue Auguste 
Lefebvre, LENS (P. de CJ. (283)

Malryniohialne 350 fr.
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej;
— za każdy dalszy wiersz 7$ franków.!

Uwaga Paryżanki! LEGIONISTA - POLAK, lat 
28, z wykształceniem, pragnie poznać osobiście lub 
listownie NIEWIASTĘ, do lat 30, najchętniej 
mieszkankę Paryża iub okolicy. Oferty do „Naro­
dowca" pod nr. 284.

KAWALER, dobrego charakteru. z dobrą 
posadą, z braku znajomości, pragnie poznać PAN­
NĘ lub WDOWĘ, miłego charakteru, w wieku od 
27 do 35 lat, może być z 1 dzieckiem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty do „Narodowca” pod nr. 286.

■•oszukiwania i08 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 25 tranków.)

Kolegi naucz. Bronisława KOPEĆ, który 1946 
r. wyjechał z Niemiec do Francji i znajdował się 
koło Paryża, a obecnie przebywa w Południowej 
Francji gdzie ma posadę, poszukuje Bronisław 
ALEKSANDROWICZ. 7666 M.C.L. Co. Pol. 567 
Q.M. Service Co (AC) HG 3th Zone, A.G.R.C. APO 
58, U.S. Army, EPINAL (Vosges). ' (2S3)

Ktoby wiedział o obecnym miejscu pobvtn Sta­
nisława 6PIEWLI z Kalwarii 7c ur. 28 11.1918 r , 
proszony jest o nadesłanie wiadomości, za wy­
nagrodzeniem. pod adresem: Józefa KENAUD ś 
BOSSER VILLE (M.-et-M.). (289)

Anny Ksenia i Wisyla CHOŁODOWIECÓW ze 
wsi Huta Stara, pow, Lubaczów, obecnie zam. we 
Francji, poszukuje Władysław Dl DUCH. Wszelkie 
wiadomości kierować pod adresem: Petronela 
HOP, Les Mines par MESSEIX (Puy de Dóme) 

 (287)
imprtmene H. KWIATKOWSKI - LENS 

Travaux exścutśs par des ourrlens 
syndląuśs Travallleurs dn Livre 

e -a JGT —
Le Górant : Lóon GARSTKA — LENS


